Nr. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 


wyjatkiem dni Joswiatecznych, 

Numer jojedyneży kosztnie w wiejsen 10 bal. 
Mota J6 kul. Biur. akei i Ahministraeyi 
a aaa miejscowi 


w Aseneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaz 
* [uusmamna |, 9. — Listy należy irankowite. 


keklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Kkedukcyi nr. 88. 


Wtorek, 23. Stycznia 1906. 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłka pocztowa wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


2K%0 1 W rosznie 
miesiceeznie 2 K. -- Prennworata zugrani 
wszystkich innych państwach 3 K 50 h miesięcznie. 


niesięceznie imiejsen: 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k 
lub od 


„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 5 K. 


lL lipen do końca grudnia. ćwiereroczni i mie 


6 K, 


We 


24 K, 
FZnA: 


półroeznie 13 K. kwartalnie 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. 
niesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymaja ealo- 
tórzy prentnierują od 1. stycznia do konet czerwew 
sięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


TAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) i 31 K 
g rocznie (od 1 alyczniku do 30 
* czerwca) . WWA 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
SB sl marca) .%,., ., 6K 
miesięcznie (od 1 dokońca każ- 
dego miesiąca) M 


Zamiejscowa: 


p znie wD E T) 

rocznie IR =h 
o „erćrocznie WYK 
m:esięcznie 2 K707 


Prenumeralorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od í 
stycznia do koúca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo Fterackie, dodatek miesięczny 
du »Gazety Lwowskiej« hezpłalnie; 


ćwierćroczni zaś miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . . 1 K 50 » 
miesięczni K 60 2 


» Przewodnik « prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 5 hK 
półrocznie . „AK 
ćwierćrocznie tj JĄ 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal.. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara 
putitową. ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zukłałów prywatnych przyj- 
mije wykteznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 53 we 
Francyi w Paryżu wylacznie Ageneya pana Adama 
35 Rue de Varenne. 


W felietonie Gazety Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża. Berlina. Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za- 
mieszezać bedziemy w r. 1906 utwory powie- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choiń- 
skiego. Tetmajera i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. I Król. Apostolska Mość ra- 
czył m" AES postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej Mini- 
strowi Ces Miido i Królewskiego Domu i 
spraw zagranieznych, Agenorowi hr. z Go- 
łuchowa (Guluchowskiemu, przyjąć i 
nosić kollanę do królewsko-hiszpańskiego or- 
dern Karola III. 


P. Minister skarbu zamianował sekreta- 
rza skarbowego, Karola Bandrowskiego 
radcą skarbowym dla okręgu krajowej dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie, 


FP. Ndhok zamtanowal wooeltele 
galicyjskiej słażby budownieżej praktykan- 
tów budownictwa: Stefana Jiryninka, 
Adolfa Schneidra, Mieczysława Jasi- 
skiego, Adama Machniewieza, Ottona 
Nadolskiego, Dymitra kaszubińskie- 
go. Edwarda Ważnego, Włodzimierza 
Chudzikiewieza, Jana Ncuhausa Do- 
ktora, Aduna Bielańskiego i Karola 
sStadtmillera, adjunktumi budownictwa. 


an Namiestnik przeniósł starszych ko- 
inisarzy powiatowych: Zenona Glażews 
go z Jarosławia do Stanisławowa i Piotra 
Przybylskiego z Brzozowa do Przemyśla: 
komisarzy powiataiyel : Jakóba Kulczy- 
ckiego z Zaleszczyk do Rudek, dr. Filipa 
Drużbackiego z Pradana do Brzozowa, 
Władysława M jm cyvskiego ze Lwowa do 
Sambora, „Jozefa Ru ebenbauera z Wie- 
liczki do Zaloszczyk. Józefa Zbyszewskie- 


akie? 


go z Rudek do Lwowa. Stanisława Czy- 
szczana z Podgórza do Wieliczki. Stani- 
sława Podwińskiego z Mościsk do Ja- 


roslawia. dr. Bronisława Kwiatkowskie- 

wo z Mielca do Lwowa. Stanisława Toka- 
rza z Buczacza do Przemyśla i Stanisława 
(iawla z Przemyślan do Buczacza; koney- 
piste Namiestnietwa Czesława Żnłkiewi- 
cza z Bochni do Sniatyna, oraz praktykan- 
tów konceptowych e. k. Namiesfnictwa, Wi- 
toldu br. Gostkowskiego z Sambora do 
Gorlie i dr. Kazimierza I wandowskie- 
go ze Lwowa do Bochni. 


Prezydyum krajowej Dyrekevi skarbu 
zamianowało poboreami podatkowymi w IM. 
klasie rangi. kontrolorów nrzedów podarki- 
wych: Władysława Chomińskiego, Co- 
fila Jloszarda i Franciszka Jirsę, a oli- 
cyalami urzędów podatkowych w X. klasie 
rangi. adjunktów : Antoniego koundyjow- 
skiego. Wineentego Bartla i Wiktora 
sSinkowskiego. 

Józet Gleitzmann, rządowo-upowa- 
Żniony geometra z siedzibą urzędową w Gród- 
ku, złożył dnia 9 stycznia 1906 przepisaną 
przysięgę. 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


EKADENCIL: 


(Cigg dalszy). 


v. 


Nazajutrz była niedziela, a niedzielę 
święci Zakopane uroczyście: Ogromne rze- 
Bze bywają na Mszy swiet yina Mszy miesza 
gie lud góralski z gośćmi zakopańskimi, nie 
Ala komedyi i demonstracyi, pozbawionej 
prawdy, jak to bywa na niektórych zaba- 
Wach, na których Warszawianie bratają się 


niby z góralumi, a miesza sie naprawdę, 
modlic się do wspolnego Boga różnych 


przedkow, a modląc się jedną wspólną mową. 
Niewiadomo nawet, czy hyli kiedy wspólni 
przodkowie tych górali a tych panów i tych 
puń. którzy pozjeżdzali w as Z miast i 
dw wów: być może — gorale to nie Słowia- 
nie z of 'hodzenia, jeno Celtowie albo Dako- 
wie, których tu zagnała nievdys wędrówka 
arodów : nikt tgo nie wie, nikt tego ni- 
gdy na pewne się nie dowie; daremnie bę- 
dzie się nauka mozolila nad rozwiazaniem 
mu udki. a choćby jej się poszczęściło, bierze 
vel ota powiedzieć, że mozół jej daremnym 
bys nie przestanie: bo ta wiadomość ani 
jednej mysli nie odwróci, w miczem ani na 
włos ludzkiego nie zmieni postępowania, 
ba, że dopomoże do wyśledzenia innych. 
Ac" toślejszych prawd dziejowych — lub wogóle 
M kowych. Jesli lud taurzański i państwo z 


U 


dolin wspólnych przodków niegdyś mieli, 
to chyba bardzo dawno, przed tysiącem lat, 
kiedy jedni i drudzy inne, pogańskie, Zàpo- 
mniane dawno czcili bogi, Ale jedni i drudzy 
mówią tą Samą mową, do jednych i drugich 
przyszedł ksi: dz z lacińskim mszałem w ręku 

i obwieścił Ukrzyżowanego. jedni i drudzy 


od wieln pokoleń kłęczą przed ołtarzem Bo- 
garodzicy. Zresztą przez lat tysiąc mieli 


różne dzieje: —a raczej przodkowie państwa 
przybyłego z równin mieli dzieje, z krwi i 
z chwały utkane, a przodkowie Indu tatrzan- 
skiego dziejów nie mieli wcale, póki oto 
niedawno, nie zaczęli się ludzie z całej Pol- 
ski zjeżdżać pod turnie i hale. Wspólna 
mowa i wiara wspólną dziś dopiero wyrabia 
dusze, a ta dusza odzywa się wyraźnie a po- 
ważnie, wtedy dopiero, kiedy górale i goście 
uklykną przed wspólnymi oltarzami, modląc 
się do Ukrzyżowanego i do Bogarodzicy. 

Nie brak domów Bożych w Zakopanem. 
Dwa nawet St wcale okazułe. Obok wiel- 
kieh, nowoczesnych zabudowań klasztornych. 
wznosi się na sloku zielonym nowy kościół 
Jezuitów, który udaje kształtami, że powstał 
zau Wazów. a najpóźniej za Sasów — i to ko- 
niecznie jako świątynia uczniów św. Ignace- 
go Lojoli. Jak zawsze i wszędzie, umieja 
Jezuici okazałością nabożeństwa największe 
rzesze wiernych przyciągać do swojego ko- 
ścioła. W niedzielę wnętrze świątyni bywa 
tak przepełnione i państwem i ludem, że 
jużby się najmniejsza dziecina zmieścić nie 
mogła, a dalsze, nieprzejrzane nieraz tłumy, 
wypołniają. klęcz ząc, tinentarz klasztorny, z 
którego rozlega się wspanialy widok na ta 
try. Kiedy zagrzmi „Święty Boże“, snuć na- 
ród się modli; myślisz, że modlitwie wtórują 
Tatry, gdzieś aż po granicę Chrobrego, tam 
daleko poza szezytem Łomnicy. — Ten to ko- 
ściół stoi najbliżej Skoczysk i goście ze Sko- 
czysk najczęściej do niego uczęszczają. 


Okazała jest także szara, ciosowa fara, 
wznosząca się z groźną prostotą nieco niżej. 
Jakoś tak pięknie wystrzeliła tu szara wieża 
ponad kościół szary, że kościół z wieżą wy- 
dają się czemś żywem, przeznaczonej prze- 
trwać wieki, jak dusza, jak wiara narodn; 
wieża, która dumnie z hm wyrosła, 
ugnie się, gdy wicher zaszuni z siłą szalo- 
na, gdy grzinoty zaryczą na niebie, bijąc 
piorunami w gmach cały; lecz życie, które 
tryska z szerokiego, dolnego kosciola, górną 
utrzyma wieżycęj ming wiehry, mina gromy, 
niebo się rozjaśni. a kościół wyrośnie wraz 
z wieżą, widna ozdobą swoją; zda się, że 
wieża sama ku Bożej chwale z żywego ko- 
ścioła wyrośnie. choćby orkan jaki wieżę 
zawalił; bo to kościól żywy, a nie granito- 
wego nie wstrząśnie spodu. Radbyś myślał, 
że wach ten wykł niegdyś mieczem swoim 
króryś Z pradawnych, twardych Bolestawów, 


z duszy ludu i z duszy rycerstwa. Ale gdy 
wejdziesz w szare wnetrze kościoła. wnet 
ucznjesz. że tego gmachu żaden nie stawiał 
Boleskuw przedwieczny. że ten gmach wy- 
marzył, uroil dopiero niedawny, przeszlo- 


wieczny budowniczy. Koseiót jest. ale jeszcze 
spelni nie wie o sobie: jeszcze niepewia W 
nim dusza i ty nie wiesz, czy inożesz się 
w nim modlić bezpiecznie. Potrzeba gmacho- 
wi jeszcze, aby go pokolenia wypełniały ko- 


lejno, aby tu chłopy i pany pospolu spo- 
wiadały się wspólnemu Bogu z cierpień i 
radości, z zawodów i z nadziei, które mimo 


nek skonać nie nogą, Z życia i śmier- 

: trzeba, aby sie modlitwy i westehnienia 
i "ch duszy tajemne, przez luta i przez 
wieki, uczepiały tych ścian i tych sklepień, 
i stamtąd obcowały z tym, który poraz pier- 
wszy święte przejdzie progi. Gdyby napra- 
wdę który z Bolesławów ten gmach był 
stawiał dla rycerstwa i dla ludu, | już dawno 
świadomą miałby duszę: teraz gmach stoi już, 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA. 


Lwów, 22 słycznia. 


Potwierdzono już półurzędowo wiado- 
imość, że Rząd prowadzi rokowania. których 
celem jest częściowa Tekonstrukcya gabinetu. 
Zbyteczne wykazywać. ile zyskałby rozwoj 
spraw publieznych, gdyby czynny udział w 
rządzeniu wzięli przywódcy stronnictw — 
dziś zwłaszcza w przededniu reformy wybor- 
czej, wobec różnicy zapatrywań na nią i 
wobec trudności. stających w poprzek drogi 
wielkiemu przedsięwzięciu. 


(rrazer lagblatt opierając się na in- 
formacyach parlamentarnych, przedstawia 
początek i dzisiejszy stan sprawy następu- 
Jaco: P. Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
przystępując do dzieła reformy wyborczej, 
spotkał się z trudnościami. mianowicie ze 
strony wielkich stronnictw Izby, w konfe- 
rencyach więc z ich przywódcami poruszył 
kwestyę, czy nie dałoby się przeprowadzić 
reformy z pomocą owych rozstrzyg ających 
stronnictw. 


(idy w toku rokowań o wstąpienie przy- 
wódców najbardziej wpływowych stronnietw 
w charakterze Ministrów-rodaków do gabinetu 
okażuły się znaczne rożnice zapatrywa, Wy- 
łoniła się kwestya powierzenia poszczegol- 
nych resortów pewnym posłom. Skutkiem 
tego trzeba było konferencye wprowadzić na 
nowe tory, zwłaszcza, że Niemcy wystąpili 
z opinią, iż w dzisiejszym składzie Rządu 
wpływ słowiański rzekomo znacznie przeważa. 

Wedle Deutschnationale Korresp. pa- 
nują w kołach parlamentarnych niemieckich 
sprzeczne opinia w sprawie ewentualnego 
powołania Ministrów-rodaków. Ci jednakże, 
którzy oswiadczają się przeciwko wstąpieniu 
którego z posłów niemieckich do gabinetu 
w charakterze Ministra bez teki, nie są za- 


ale wieleż to potrzeba łez, zanim świadomie 
kościół ożyje,? 


Nieopodal. tuż nad drogą, stoi napra- 
wdę stary już drewniany kościółek, do go- 
ralskiej chaty podobny. Stawiali go chłop- 
sey ciesle, kiedy Zakopane dziejów jeszcze 
nie miało, kiedy nikt nie wiedział jeszcze a 
Zakopanem. a Zakopane nie wiedziało jeszcze 
o swiecie, a tylko o Chrystusie i o Maryi, 
a las szuniał dokoła. Może nieraz niedźwiedź 
zaszedł po sniegu, aż pod bramę kościółka. 
zdziwiony słuchał ludzkiego spiewu i pa- 
trzał na świece, żarzące się we wnętrzu. 
wśród Ciemności, na roraty. Teraz zachodziła 
tam pani Leokadya. Mawiała. że to jedyny 
kościół w Zakopanem. ktory jej do serca 
przemawia; z prostoty sielską licowała dla 
niej wiara ojców, a te brusy, naiwnie cio- 
sane siekierą, wydawały jej się dziełem rze- 
telniejszej sztuki od wszystkiego, co ludzie 
uczeni w dziewiętnastym wieku dla chwały 
Bożej sporządzić umieli — myśląc nierównie 
więcej o sztuce swojej, albo o zarobku sztuk- 
mistrza, niżli o chwale Bożej. Niegdyś, sta- 
re Bolesławy, mieczem swoim hartownym z 
ludn wyrzezali rycerstwo. a lud pozostawili 
przy drewnianym kościółku: więc wieży na 
tym kościółku niema, a wygląda prawie. Jak 
dzielo przyrody: proste a nienezone w nim 
bywały modlitwy o urodzaj, pogodę i zdro- 
wie — a czasem grzeszne o pomstę. albo o 
powodzenie przy rozbójniczej wyprawie. Tu 
dusza ludu zrastała się z przyrodą czlowieka 
pierwotnego. nawet w modlitwie do chrze- 
ściuiskiego Boga, jak wieczysta lipa ko- 
rzeniami swoimi w nieorganiczną wnika 
ziemię, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sadniczo przeciwni takiej kombinacyi, a tyl- 
ko w tej chwili wydaje się im ona niewła- 
ściwą. Nie przeczą wszakże, iż reprezentacya 
niemieckiego żywiołu w Rządzie byłaby w 
bowiem 
Niemcom kontrolę nad działalnością Rządu. 
Dla Czechów bywali Ministrowie-rodacy za- 
wsze ważnem instrumentum regni, CO samu 


ogólności pożądana, umożliwiłaby 


już przemawia za tem, żeby Niemcy posta- 


rali się o uzyskanie podobnego atuta. Co 
prawda doświadczenia Niemców na tem polu 
nie mogą zbytnio zachęcać. Z drugiej jednak- 
że strony ministerstwo Kuenburga nie może 
powołania Ministra- 


służyć za przykład. 7 

rodaka Niemcy tę przynajmniej odnieśliby 
korzyść, że niemieckie 
otrzymywałyby wiadomość o wszelkich go- 


tujących się zmianach politycznych, że więc 


wszelkie niespodzianki byłyby niemożliwe. 
Zawisłą byłaby wówczas ogólna polityka od 
zgody także niemieckich reprezentantów w 
Rządzie. Ze wzgledu realnej polityki jest o- 
bowiązkiem korzystać z każdej nadarzającej 


się możliwości wpływania na tok spraw pu- 
blicznych, jesli tylko uzyskać ją można pod 
godziwymi warunkami. Dla ideologii niema 


miejsca w polityce. 
Równocześnie Marszałek Górnej Austryi, 
dr. Ebenhoch, omawia w Linzer Volksblatt, 


rekonstrukcyę gabinetu i pisze, że przy re- 


konstrukcyi pożądanem byłoby, by powoła- 
no także reprezentantów partyi chrześciań- 
sko-społecznej i konserwatywnej, gdyż ja- 
snem jest, iż bez lub może nawet przeciw 
tym partyom nie można w Izbie powziąć ża- 
dnej ważnej uchwały. 

Ze strony czeskiej zabrały glos Naro- 
dni Liety i Politik. Pierwszy z tych orga- 
nów ogłosił następujący komnnikat: „Nie- 
które pisma donoszą, że komitet wykonawczy 
partyi młodoczeskiej na ostatnieni posiedze- 
niu swem w Pradze zajmował się sprawą 
ewentualnego wstąpienia dr. Pacaka do ga- 
binetn br. (Gautsclia i że wspomniany komi- 
tet postanowił zalecić dr. Pacakowi przyję- 
cie uczynionej propozycyi. Wobec tego na- 
leży stwierdzić, że komitet wykonawczy zaj- 
mował się tylko sprawa reformy wyborczej, 
a kwestyi wstąpienia dr. Pacaka do gabinetu 
wcale nie poruszono w obradach“. 

Politik pisze, że częściowa rekonstru- 
kcya nie wyda żadnych rezultatów. Bądź co 
bądź nie wolno pomijać Polaków. Obowią- 
zkiem też Młodoczechów jest w obecnem 
stadynm poroznmieć się z innemi partyami 
czeskiemi, tem bardziej, że br. Gautsch przed 
przeprowadzeniem swej reformy wyborczej 
musi postarać się o usunięcie konfliktu na- 
rodowościowego. 

D. 21 b.m. — jak dowiadujemy się z 
Fremdenblattu -- konferował P. Prezydent 
Ministrów z pp. dr. Dersehattą i Pra- 
dem. Z tym ostatnim odbył konferencyę 
także P. Minister spraw wewnętrznych hr. 
Bylandt-Rheidt. (eleni obrad była sprawa 
uzupełnienia Rządu siłami parlanientarnemi, 
przyczem p. Derschatta objąłby jedną z tek, 
a p. Prade zostałby Ministrem-rodakiem. 


stronnictwa  wczas 


Z Czechów upatrzony został dr. Pacak na 


następce dr. Randy. P. Prezydent Ministrów 
odbył także konferencye z poszczególnymi 
przywódcami stronnictw. 

Po konfereneyi ministeryalnej zebrali 


się pp. dr. Derschatta, Prade i dr. Pacak na 
wspólną naradę. To samo uczynili również 


członkowie niemieckiej partyi postępowej. 
Projektowaną na poniedziałek konferencye 
niemieckich posłów z Czech w Sprawie re- 
formy wyborczej odłożono na później. 


Z Chaosu. 


W sobotę wieczorem npłynął ostate- 
czny termin składania deklaracyj w biurach 
wyborczych, za dni wiec kilka będzie wia- 
dome, jaki rezultat wydała ugitacya prasy 


warszawskiej. Z ogólnikowych obliczeń nie- 
których okręgów wnioskować można, że w 


Warszawie prawosławni dostarczyli około 10 


pre. prawyborców, żydzi 20 do 24 pre., reszta 
sasiedztwie nie- 
których biur włóczyli się wieczorem nuzbro- 
jeni w rewolwery ludzie, grożąc zgłaszają- 
Do pięciu 
tygodni lista prawyboreów ułożona zostanie 


przypadu na Polaków. W 


tym się prawyborcom śmiercią. 


w centralnem biurze w magistracie: w ela- 
gu następnych dni siedmiu przyjmowane bę- 
dą reklunacye i uzupełnienia. 

Powstały projekt powtórnego 
wypracowania przepisów  dodatko- 
wych o wyborach w królestwie Pol- 
skiem do Dumy państwowej został, jak do- 
nosi Marodnaje Choziajstico, odrzucony. Wy- 
pracowanie nowych przepisów uznano za 
zbyteczne, ponieważ nowe prawo wyborcze 
w rzeczywistości nie zmienia tych zasadni- 
czych ustaw, które wymagały wypracowaniu 
przepisów dodatkowych. Przejrzenie tych 
przepisów dodatkowych było życzeniem lena- 
tiewa i Stiszińskiego, którzy pragnęli poru- 
szyć znowu sprawę zastosowania w Króle- 
stwie Polskiem specyalnych wyborów dla 
włościan. jak i w guberniach cesarstwa. 

Chodzi o to, Że przy opracowywaniu 
przepisów dodatkowych dla Królestwa Pol- 
skiego, SŚtiszińskij i Ignatiew poróżnili się 
w zdaniach z przewodniczącym i 22 człon- 
kami. Ostatni zgodzili się ze zdaniem wła- 
ściciela dóbr w gub. kieleckiej, Dobieckie- 
œo, zaproszonego celem „przedstawieniu Wy- 


jaśnień*. Dobiecki był zdania, ża dla braku 


podziału Indności w królestwie Polskiem na 
klasy, które zniesione zostały w Księstwie 
Warszawskiem jeszcze 1807 r. a następnie 


skasowanie ieh zatwierdzono ukazem 4 adnia 


2 marca 1564 r., w Polsce nie można prze- 
prowadzić na racyonalnych podstawach po- 
dzialu wyborców na włościan i prywatnych 
właścicieli. Dlatego też proponował podzie- 
lié wszystkich posiadających ziemię na dro- 
bnych, średnich i wielkich właścicieli. Sti- 
szmskij i Ignatiew domagali się podziału 
ludności Polski według tych samych zasad, 


2 


co w guberniach wewnętrznych. Votum se- 
paratum ich pozostało jednak tylko historycz- 
nem wspomnieniem a powtórne roztrząsanie 
tej sprawy uznano za zbyteczne. 

Stan rzeczy w lnflantach ma- 
luje we właściwy sobie sposób depesza ge- 
nerał-gubernatora nadbałtyckiego, przesłana 
pod adresem lr. Wittego: (ieneral-mujor 
Schiff z Wendenu telegrafuje, że we wtorek. 
delegaci 46 wsi powiatu wendeńskiego i 
wolmarskiego upokorzyli się. obowiązując 
się niezwłocznie wykonać żądania, przyto- 
czone w ogłoszenin tymczasowego general- 
gubernatora nadbultyckiego z dnia 25 gru- 
dnia, uznające za termin ostateczny wykona- 
nia, dzień 28 stycznia. Po wyjaśnieniu im, 
że powstanie jest występkieim, oraz jakie 
beda jego następstwa, chórem odspiewali 
hymn i zakończyli śpiew nieprzerwanymi 
głośnymi okrzykami „hura!“ Ze swojej stro- 
ny dodaję, iż poszczególne wsie za posre- 
dnictwem pełnomocników lub listownie przy- 
syłają codziennie oświadczenia, że błądzily 
i proszą o przywrócenie im władz prawnych; 
zapewniają, że same poczynią co potrzeba 
dla utrzymania zupełnego porządku, wyra- 
Żżują wdzięczność wojsku za uwolnienie ich 
od ucisku i gwałtów ze strony złoczyńców, 
którzy nierzadko obey ludności wsi. zjawiali 
się z zewnatrz. Wogóle uspokojenie gnb. estoi- 
skiej i infanckiej odbywa się z powodze- 
niem. 

Gubernia kurlandzka nieco odbiega od 
dwóch pozostałych, ale i tam w ostatnim 
tygodnin działo się pomyślnie: Z górą 20 
głównych agitatorów aresztowano w różnych 
miejscowościach, ośmiu zabito. Zbiegli rewo- 
lucyoniści zgromadzili się przeważnie w Ry- 
dze, gdzie agitnją w dalszym ciągu. Z tej 
przyczyny nadzór nad Rygą wymaga niesłu- 
buącego i rychłego wysiłku. Wszelkie w 
warunkach miejscowych inożliwe środki, ce- 
lem przecięcia zamachów stosują nieprzerwa- 
nie tak poszczególni nrzędniey policyi, jak 
i wojsko, 

Z Libawy donosi Pet. Ag. Tel: Na 
podstawie stanu wojennego, zaprowadzonego 
w Kurlandvi, rozstrzelano 25 osób za udział 
w grabieży i walkach ulieznych. 

W Petersburgu, pod przewodnictwem 
ministra oświaty, rozpoczęły się — jak wia- 
domo narady nad reformą uniwer- 
syteeka, wktóryeh bierze udział dziewię- 
cin rektorów Uniwersytetów i 85 profeso- 
rów, delegowanych ze wszystkich wydziałów. 

Drugi wszechrossyjski zjazd 
dulegatów stronnictwa konstytn- 
cyjno-lemokratycznego otwarty zo- 
stal pod przewodnietwem prezesa komitetn 
połorsburskiego, profesora Karejewa Pro- 
gram obejmuje kwestyę udzialu w wybo- 
ruch do Dumy, sprawę rolna, program o- 
gólny dalszego postępowania, sprawozdanie 
komitetu, taktykę przyszłości. wybory komi- 
tetu i budżet. Zjazd uchwalił wystosować do 
angielskiego premiera i ministra Johna Bur- 
na, z okazyi zwycięstwa wyborczego libera- 
łów i partyi robotniczej, telegram gratula- 


cyjny. Nadto uchwalono — dzień 22 b. m j 
obchodzić jako dzień żałoby. 1 | 

D Z ie dzisiejszy — roeznica „krwa- 
wej niedzieli“ w Petersburgu — minie pra- 
wdopodobnie w całej Rossyi spokojnie. 

-Komitet moskiewskiej partyi rewolucjj- 
nej wydał odezwę przeciw wszelkiego ro- 
dzaju manitestacyom, chwilą bowiem obe- 
cna nie jest do tego celn odpowiednia. tie- 
nerał-gubernator moskiewski podaje do wia- 
domości, że pogłoski, rozpowszechniane przez 
stronnictwo rewolueyjne o samowoli władz 
administracyjnych i wojskowych, jakubv po 
za obrębem miasta codziennie miano wyko- 
nywać wiele wyroków smierci. s} ezczym 
wymysłem. Tak samo bezpodstawne są po- 
głoski, jakoby w dniach 23 i 23 h. m. miało 
przyjść do zaburzeń. (ienerał-guhernutor za- 
recza, że niepokoje nie powtórzą się pono= 
wnie. 

Naczelnik miasta Petersburga oglasza 
plakatami na rogach ulie obwieszczenie. że 
pogłoski o majacych nastąpić zaburzeniach 
są bezpodstawne, Wzywa zarazem ludność 
żeby trzymała się zdala od demonstracyj, aby 
w razie ewentualnego usmierzenia zaburzeń, 
nie padli ofiarą ludzie niewinni. 

Petersburska dgencya Tel. rozeslula 
następujący komnnikat: Uważają za zupełnie 
pewne, że 22 b. m. nie dojdzie do powaznych 
rozruchów, Większość robotników malo oka- 
zuje skłonności do demonstracyj i strejku, 
a rząd zamierza wszelkie masowe demon- 
stracye natychmiast stłumić, Rossvu coraz 
bardziej się uspokaja. W vatem państwie, 
z wyjątkiem kilka obszarów granicznych, 
przywrócono spokój i porządek. Rozruchy w 
okolicach bałtyckich. w królestwie Polskiem 
i Syvberyi znacznie się zmniejszyły, Oczekują 
rychłego przywrócenia ogolnego spokoju. = 
Również zgromadzenia rewolucyjne uznaly, 
że dalsze prowadzenie dotychczasowej akevi 
rewolueyjnej Z powodu bezsilności rewolu- 
cyonistów byłoby bezcelowem. — Natomiast 
uchwalono wykonanie zamachów 
nażycie wyższych urzędników ad- 
ministracyjnych. 

Za pewnego rodzaju uznpełnienie pó 
urzędowego komunikatu nważać można d 
pesze z Moskwy, dotyczącą aresztów 
nia księżnej Kozłowskiej (prawd 
podobnie księżna Kozłow, taka bowiem ksią- 
Żęca rodzina istnieje w Rossyi). Oto dnia 
19 b. m. o godzinie 11:30 przed południem 
odbyła polieya rewizyę u 25-letniej księżnej 
Kozłowskiej, która niedawno przybyła do Mo* 
skwy i znana była jako rewolucyonistka. 53 
policyuntów 1 kozaków otoczyło doim, w któ- 
rym księżua mieszkała. Znaleziono tun ku- 
fer żelazny. zawieruney 8 bomb. Z papierów 
zabranych wyaika, że podczas Jordanu wy- 
konać miano zamach. Na kartce napisano: 
„Przychodźcie dzisiaj, wykonanie konieczne 
podczas Jordanu*, W czasie aresztowania księ- 
żna opierała się i odniosła ranę. Uwięziom! 
równocześnie studenta i 2 studentki. U stu- 
denta znaleziono rewolwer, a u studentek 
sztylety. W sąsiednim domu uwięziono ko- 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 
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(Ciag dalszy). 
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W tym roku oliwki urodziły w nieby- 
wały sposób i właściciele okoliczni spieszyli 
się z zamawianiem swojej kolei we młynie; 
pracowano w dzień i w nocy. Za każda 
dwa hektolitry lewa pozostawiamo młyna- 
rzowi dwa litry oliwy. Przy samych drzwiach 
znajdowała się blaszana konewka, w której 
oliwa przeznaczona była do utrzymania świa- 
tła lampy przed którym z obrazów madon- 
ny i pobożne osoby wlewały tam zawsze 
trochę oliwy z oliwek wytłoczonych w ciągu 
dnia. 

Wory oliwek czarnych i błyszczących, 
dymiąca braha, beczułki i inne nieczystości 
zapełniały zawsze ciemne, gorące i brudne 
wnętrze młyna; a w tem otoczeniu, w oko- 
ło koła poruszanego bez przerwy przez ko- 
nia, w około prasy w ciągłym rnehu, ciągle 
ociekającej oliwą, przy wrzącym kotle. w 
pośród woni nietyle niemiłej, eo za silnej, 
wydobywającej się z brahy i olejnych skła- 
dników, poruszał się nieustannie tłum cha- 
rakterystycznych typów. Następnie, gdy wie- 
czór nadchodził, wszystkie osoby z sąsiedz- 
twa, najbardziej czpłe na zimno, gromadziły 
się w około ogniska pod kotłem i zazwy- 
czaj, oprócz młynarza i jego klientów, któ- 
rzy pomagali przyciskać drąg prasy, towa- 
rzystwo składało się z czterech, czy pięciu 
ludzi na pół pijanych. Jeden z nich, Efes 
Cau, dawniej zamożny właściciel, ale obecnie 


skazany nu ostatnią nędzę, w skutek nałogu 
pijaństwa, sypiał prawie cała noc we mły- 
nie i zanieczyszczał robwtwem kacik, w któ- 
rym się kładł. 

Pewnego wieczoru właśnie z tego po- 
wodu wszczęła się kłotnia pomiędzy oliwia- 
rzem a zamożnym wieśniakiem. który zna- 
lazł robactwo na jednym ze swoich worków. 

— Dalibóg. powinieneś się wstydzić — 
krzyczał wieśniak do wielkiego Ananii.— 
Czemu pozwalasz tu wchodzić wszystkim wa- 
gabundom, którzy ci młyn zanieezy- 
sSZEŻajĄ. 

-— A przecież Kfes był kiedys bogaty, 
bogatszy od ciebie! — odrzekł młynarz, bro- 
niąc pijaka. 

— To nie przeszkadza, że teraz żyje z 
jabmużny i jest pokryty robactwem! — od- 
rzekł tamten z pogarda. 

Wtedy Zio Pera, ogrodnik, siedzący przy 
ogniu ze swoją tykwa na kolanach, zadekla- 
mowal piosneczkę: 


Onzi pessone Dia 

Noc juchet de munnia. 

— E tu chi lu ses nende, 
Noe juches unu undende 
Issu collete! 


Znaczenie tej piosenki jest takie, że 
każda osoba żywa musi mieć jakies owady — 
ata, która mówi, właśnie ją ma na kołnierzu 

Usłyszawszy tę piosenkę, wieśniak ma- 
chinalnie podniósł rękę do kołnierza, a wszy- 
sey wybuchnęli śmiechem. Wieśniak śmiał 
się wraz z innymi, a potem się uspokoił i 
nawet kazał przynieść od siebie z domu 
wielką butelkę wina. 

Anania I Bustianeddu, siedzący na boku 
przy gorącej brarze, bawili się, słuchając żar- 
tów mężczyzn; a skoro zjawił się Efes, pi- 
jany jak zwykle, niepewny na nogach, ubra- 
ny w stare ubranie myśliwskie, podarowane 
przez pana Carboni, Bustianeddu wybiegł na 
jego spotkanie i zanucił mu piosenkę Zio 
Pera: 


Ongi pessone bia... 

Efes spojrzał na niego swojemi bły- 
szezącemi, okragłemi oczami,  wystającemi 
wsród obwisłych poliezków i także podniósł 
rekę do brudnego kołnierza swojej pozapina- 
nej kurtki. Znowu śmiech wybuchnął, Pijak 
oglądnął się w około i zachwiał się, a po- 
tem spostrzegłszy, że śmieją się z niego, Zi- 
czął płakać. 

— Mfes! — zawołał Zio Peru, poka- 
zując mn pełną szklankę, która przy blasku 
ogniska mieniła się rubinową barwą. 

Pijak zbliżył się, śmiejąc się przez łzy, 
śmiechem idyoty. 

— Nie! — zawołał Franciscu Corchi- 
de, młody szewe, który zujmował się także 
haftowaniem pasów, przystojny chłopiec, 
wdzięcznych ruchów, z różową twarzą. — 
Jeżeli nie zatańczysz, nie będziesz pił. 

I odbierające szklankę z rąk starego, 
podniósł ją do góry. Pijak patrzył wycia- 
gajac ręce, przejęty brutalnem pragnieniem 
picia. 

— Daj, daj |... 

— Jeżeli nie zatańczysz, nie dam! 

Efes obrócił się w kółko nie tracąc ró- 
wnowagi. 

— Ale trzeba także śpiewać! 

Stary otworzył usta i zaspiewał zuchry- 
pniętym głosem : 

„Kiedy Amelia czysta i niewinna....* 

Zaczynał zawsze tę melodye, ale gdy 
doszedł do wyrazu „niewinna“, wykręcał u- 
stami, jak gdyby szukując drugiej zwrotki, 
której przypomnieć sobie nie mógł i jakby 
męcząc się tem. Anania i Bustianeddu smieli 


się jak szaleni, przykueniyci na stosie 
brahy, niby dwa kurczątka. 
-— Słuchaj — zaproponował Bustia- 


neddu towarzyszowi — Nakładźmy mu szpi- 
lek w to miejsce, gdzie zwykle sypia. 

— Dla czego mamy nakłaść mu szpi- 
lek ? 

— A to dobre! na to, żeby się pokłuł! 
Wtedy na prawdę będzie tańczył. Ja mam 
| szpilki, 


Pijak tańczył jeszcze 
chwiejąac i wyciagajac ręce 
Mężczyźni i dzieci drwili. 

Tymczasem Bnstianeddn sypał szpilki 
w iniejscu, gdzie Efes miał zwyczaj się ukła- 
dać. Anania to zobaczył i nie przeszkodził; 
ale natychmiast, gdy wrócił do domu i pa- 
łożył się dv wielkiego łoża Zii Tatany, za- 
czął doznawać wyrzutów sumienia. Nie mógł 
spać, obracał się na wszystkie strony, tak 
jakby sam miał łóżko pełne szpilek. 

— (0 tobie jest, mały? — spytała Zi 
Tatana ze swoją zwykłą łagodnością. — Czy 
ciebie co boli ? 

— Nie, nie... 

— A więc cóż ci jest? 

Nie odpowiedział zaraz; ale po chwili 
wyjawił swoją tajemnice. | 

— Nasypalismy szpilek w to miejse .| 
gdzie sypia Efes Cau... 

— Ach! szkaradnie chłopczyska! Czemy= | 
żeście to Zrobili ? j 

— Bo się upija. í 

— Ach! dobra swięta Katarzyno !— 
westchnęła kobieta. — Jakie te dzieci dzi- 
siejsze popsute. A gdyby ktoś nakładł szpilek 
tam gdzie wy Spicie ? Czyby to wam było 
przyjemnie? Nie, nieprawdaż? A jednak, Je- 
steście występniejsi, Niż Efes. Wszysew 
na tym świecie jestesmy występni. me * 
dziecko: ale trzeba abyśmy mieli współcz = 
cie i worozumiałość jedni dla drugich: bz 
tego, niestety! pożarlibyśmy się między soł 
jak ryby w morzu. Król Salomon wyrzekł, 
iż Bóg tylko Sam ma prawo sądzić ludzi... 
Czy rozumiesz ? 

Anania pomyślał © matce, o swoję 
matce, która byłą taka niedobra, że go po 
rzuciła; i uczuł się smutny, niewypowiedria= 
nie smutny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


potykając się 
do szklanki. 


Ze znalezionych u niej papierów wynika 
także, że istniał spisek, mający na če- 
uzamordowania general-guberna- 
tora moskiewskiego, Dubhassowa. 
podczas Jordanu. 

Z rozmaitych stron  Rossyvi nadchodzą 
wiadomości o nowych niepokojach. 
W Mohvlowie występuje chłopstwo prze- 
ciw władzom i zastrzeliło kilku na- 
czelników powiatowy ch 

W Akdan (Kaukaz) Muzułmanie wy- 
mordowali 50 Armelczyków. 

W Lublinie rozstrzelano mor- 
derece naczelnika tamtejszej stacyi kole- 
jowej 


Serdsko-buigarska Wia GłOWA. 


Z Belgradu donoszą: Dnia 18 b. m. 
rząd otrzymal od tutejszego posła austro- 
węgierskiego notę. z Żadaniem. aby rząd 
serbski. dopóty nie przedkładał skupczynie 
do zatwierdzenia traktatu zawartego z Bul- 
sarya, poki rokowania handlowe z Austro- 
Węgrami unie zostaną ukończone. względnie, 
aby rzad serbski na wypadek. gdyby traktat 
handlowy z Austro - Węgrami przyszedł do 
skutku. poczynił w traktacie z Bulgarya takie 
zmiany, jakie ze strony Austro- Węgier bedi 
uznane zu konieczne. 

Rząd serbski odpowiedzial tego samego 
dnia. że traktatu z Bulgaryy dopóty nie 
przedłoży skupczynie, póki rokowania z Au- 
stro- Węgrami nie będa ukończone, i że 
rząd serbski przyjmie te zmiany. których 
natura traktatu handlowego z Austro- We- 
erami będzie wymagala. 

Na notę tẹ poseł austro- węgierski 
oświadczył inieniem swego rządu. że odpo- 
wiedz ta jest niedostateczną i że Rząd anstro- 
węgierski musi obstawać przytem, aby koj- 
cowe słowa odpowiedzi rządu serbskiego 
były rownobrzmiace ze słowami noty rządu 
austro - węgierskiego. 

Rząd serbski przez dwa dui zwlekał z 

odpowiedzią na to żądanie. Wreszcie wczoraj 
wieczorem oświadczył serbski minister spraw 
zugranicznych austro- węgierskiemu posłowi 
w Belgradzie baronowi Ozikannowi, że rząd 
serbski odrzuca postawione przez 
Austro-Węgry warunki, ponieważ nie 
nożna ich wykonać bez ujmy dla godności 
Serbii. 
Z konstantvuopola „donoszą, e<wetukże 
Turcya nie godzi się na unię. Turecki serbski 
traktat cłowy nie wyszedl dotąd z rady imi- 
nistrów, ale pewnom jest, że Porta oświad- 
zy, iż sułtan odmówi sankeyi traktatowi. 
jesli unia serbsko -bulgarska nie zostanie 
zniesioną i jesli Serbia nie da rękojmi, że 
na przyszłosć me zgotuje podobnych niespo- 
dzianek. 


r 

Przegląd ogólny. 
Prezydent Trybunału Pań- 
stwa, dr. Jóżef Unger, obchodził wezoraj 
w Wiedniu niezwykły jubileusz. Upłyneło 
powiem dwadzieścia pięć lat od chwili, kie- 
dy dr. Unger powołany został na to odpo- 
wiedzialne stanowisko po smierci br. Kran- 
ga, piastując je bez przerwy, aż do tej chwili. 
Swietny znawca prawa cywilnego i publi- 
cznegóo, obdarzony niepospolily wymową i 
wykształceniem. stanął wnet dzisiejszy jubi- 
at w szeregu 1najwybitniejszych osobistości 
naszej Monarchii. 

W działalności Trybunaln Państwa przez 
dwadzieścia pięć owych lat przewodnictwa 
r. Ungera, przejawiają się najwyraźniej 
iętna jego głębokiej wiedzy i charakteru. 


blubnem tego świadectwem jest treść 
Pisma Odręcznego, wręyczonego jubilatowi 


rzez P. Prezydenta Ministrów bar. tiantscha, 
stóra podkresla znaczenie dodatnie jego pracy 
a rozwoju prawa publicznego I wyraża Naj- 
jższe uznanie Monarchy dla tyloletniej, a 
t bogatej w owoce działalności pierwszego 
ysty w Austryi. Dr. Unger otrzymał nadto 
sy depesz gratulacyjnych i życzeń, które 
dowodem tej powszechnej sympatyi, jaka 
cza zasłużonego pracownika w najszer- 
ch kołach społeczeństwa naszej Monarchii. 
Przywódca węgierskiej koalicyi Fran- 
zek Kossuth ogłosił onegdaj w Magyar- 
ag projekt powołania do życia na Wę- 
ech dawnej instytucyi urzędu 
ilatyna. 

„ Projekt ten nie jest nowy. W r. 1867 
ył on już omawiany, nie doszedł jednak 
o skutku, ponieważ nie udało się wówczas 
cgodzić prerogatywy Pulatyna z zakresem 
ziałalności rządu. Nieszczęścienm dla Wę- 
tier było — piszę Kossuth — że ciało usta- 
odawcze przeszło nad ta sprawa do po- 
zadku dziennego. Brak takiego oficyalnego 
pośrednika pomiędzy Koroną a narodem, dał 
ię odczuć już niejednokrotnie, a może nigdy 
z dotkliwie, jak w chwili obecnej. Monar- 
a zasięga inforinacyi u rządu węgierskiego 


że poszczególnym członkom tego rządu Za- 
leży osobiście na przedłużaniu zamętu i prze- 
silenia. — Przekonuję się o tem — mówi 
Kossuth — niemal codziennie z rozlicznych 


(listów i zapytan, jakie otrzymuję od najwy- 


bitniejszych osobistości Monarchii i zagra- 
nicy, które są świadectwem najbłędniejszych 
informacyj o istotnym stanie rzeczy na Wę- 
grzech. 

Utworzenie Palatynatu usungłoby to 
nieporozumienie, położyłoby koniec mylnym 
informacyom, przywracając normalne sto- 
sunki w krajach Korony św. Szczepana. 

Projekt Kossutha, mający uzasadnienie 
swoje w dziejach przeszłości Węgier, przy- 
jęła prasa tamtejsza dość życzliwie. 

Anatol France wygłosił w tych dniach 
na meectingu publicznym mowę, w której 
określił stanowisko Francyi w obec sprawy 
marokkańskiej i konferencyi w Algesiras. 
Mowca poddał najpierw surowej krytyce po- 
stępowanie p. Deleassć. Jego to wyzywają 
cemu i obrażującemu zachowaniu się w obec 
Niemiec zawdzięcza Frumcya całą tę afere. 
Zdaniem p. Anatola France, usprawiedli- 
wiony jest w zupełności protest Niemiec 
przeciwko machinacyom p. Deleassć, który 
dażył do zdobycia protektoratu nad Ma- 
rokkiemm. abdykacyi sułtana i zajęcia uprzy- 
wilejowanego stanowiska Francyi w Tangerze 
Niemiecka dyplomucya popełniła jednak także 
błąd nie do darowania, nie umiejąc się zdo- 
być na wiarę w pokojowe zamiary Francyi, na 
to przekonanie, że trzecia republika nie życzy 
sobie wojny i wnika wszystkiego, co wywo- 
łać ja może. $ 

Delcassć miał podobno sprowadzić u- 
kłady z Anglią na tory nieprzyjazne dla 
Niemiec. Dzisiejszy rząd francuski powinien 
usunąć to podejrzenie, bo Francya potrze- 
buje pokoju dla urzeczywistnienia zadań so- 
cyalnych i ekonomicznych, i z ufnością spo- 
slada teraz na konferencyę w Algesirus, 
która powinna zakończyć się trwalem i o- 
statecznem rozwiązaniem nieporozumienia, 
zagrażającego pokojowi Europy. 

konilikt francuski z Wene- 
zuela wkracza teraz z dziedziny pogróżek 
i słów na widownię czynów. Prezydent We- 
nezueli Cypran Castro wyczerpał już cier- 
pliwość krancyi. Nie pomagały bowiem 
liczne upomnienia, które działały widocz- 
nie na wojowniczego prezydenta tylko za- 
chęcająco. nie pomogly także przedstawienia 
osobiste przedstawiciela kFrancyi p. Taigny. 
bar Castro nie zmienił ani nu włos swego 
postępowania, narażając p. Faigny na coraz 
nowe przykrości, w nawot upokorzenia. W o- 
statnich czasach wzbronił mu nawet dostępu 
do La Gnaira, gdzie p. Taigny miał odebrać 
ważne depesze i papiery urzędowe. co osta- 
teczmie skłoniło rząd francuski do zwróce- 
nia pasportu przedstawicielowi Wenezueli w 
Paryżu. p. Maubourguet i wyrażnemu zagro- 
żenia demonstracyą Hot na wodach wene- 
zuelskieh. Może widok pięciu pancerników 
francuskich podziała uspakajajtco na krew- 
kiego prezydenta. który odczuje nareszcie 
całą grozę swego położenia. 


KRONIKA. 


Liców, 22 stycznia. 


— kalendarz. 

Wtorck (28 stycznia): 

Zaślubiny N. M. P. — Wrćcisławy. — 
Hryborya Jep. 

Wschód słońca o godzinie 711 rano, 4a- 
dhód słońca o godzinie 408 po poludniu. 


— Bal Dworski. 2 Wiednia donoszą: 
W sobotę odbył się bal Dworski w obecności 
Najj. Pana, Najd. Areyksiężniczek i Areyksią- 
żąt, ciala dyplomatycznego, austryackich Mini- 
strów, br. Féjervårego, Lrezydeutów obu lzb 
Rady państwa, wysokieh dostojników, zapro- 
szonych osób z arystokracyi i w. i. 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Cieszanowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. 
Naimiestnictwa ua dzień 20 lutego L906. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie 1 w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom e. k. Starostwo. 

— 4 Nadwórnej piszą nam: Podobnie 
jak w wielu okolicach kraju, także w naszym 
dotychczas tak spokojnym powiecie uadwórniań- 
skim agitacye za powszechnem, bezpośredniem, 
równem i tajnem głosowaniem zakreślają czem 
raz szersze kręgi. Liczne wiece włościańskie, 
zwoływane w różnych gminach powiatu, groma- 
dzące nieraz 1000 i więcej włościan, mają ze- 
branyeh pouczyć o zamierzonej zmianie ordy- 
nacyi wyborczej. W praktyce jednak rzecz ina- 
czej się przedstawia, gdyż o znaczeniu i donio- 
słości powszechnego głosowania mówi się naj- 
mniej, a natomiast swojscy i obcy agitatorowie 
roznamiętniają lnd podburzającemi mowami prze- 
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ietę, służica w monopolowym handlu wódki. | o przebiegu spraw, nie wiedząc nawet o tem, ciw innym narodowościom, klasom i stanom 


społecznym, wytwarzając u ludu sztneznie pe- 
wien stopień niezadowolenia z istniejącego po- 
rządku rzeczy. Zakazy wieców, wydawane przez 
starostwo nie zaradzają temu. gdyż w razie Za- 
kazu aranżerowie wysyłają niezliezoną ilość imien- 
nych zaproszeń i zgromadzenie odbywa się rze- 
komo nie publieznie, ale przy równie licznym 
udziale w kilku lokalach od razu, co nie sprze- 
ciwia się przepisom ustawy. Nic dziwnego, że 
w ludzie, który w przeważnej części nie zdaje 
sobie nawet sprawy o istocie powszechnego gło- 
sowania, wyrabiają się błędne mniemania o na- 
stąpić mającym zupełnym przewrocie, o zmianie 
stosunków społecznych, o utracie mocy obowią- 
zujących ustaw i t. p. Wprawdzie starostwo o 
wszystkich wypadkach wykroczenia przeciw usta- 
wom donosi wladzom sądowym, jeduakowoż po- 
jawianie się podburzających odezw drukowanych, 
oraz pogróżek przeciw innym narodowościom 
(Polakom i Żydom), przeciw szlachcie i w'a- 
dzom państwowym trudne jest do powstrzyma 
nia, a takie pogróżki przechodzące ust do ust 
rosną do potwornych wieści, wywołują zaniepo- 
kojenie i skłoniły poszczególnych więcej trwo- 
żliwych osobników eałkiem niepotrzebnie do o- 
puszczenia Nadwórnej; są to jednak tylko spo- 
radyczue wypadki i wcale tego tłumną emigra- 
cya nazwać nie można, jak to niektóre dzien- 
niki przedstawiać usiłują. 

Śledząc za źródłem i pochodzeniem pogło- 
sek, przyjść się musi do przekonania, że obawy 
i zaniepokojenie mieszkańców nie mają właści- 
wie uzasadnienia, czego dowodem, że już kilka- 
krotuie naznaczane rzekomo terminy do napa 
dów i niepokojów przeszły najznpełniej spokoj- 
nie tak w Nadwórnie, jak i w powiecie. Nie 
było też dotychezas poważniejszych zaburzeń 
spokoju, a zanotować możemy tylko dwa wy- 
padki pobicia, których powód wyjaśni śledztwo, 
zarządzone przez sąd karny, dokad obie sprawy 
odstąpiono. Położenia atoli całkiem lekceważyć 
nie można, dlatego też starostwo w Nadwórnie 
zarzadziło wszystko, co było w jego mocy, ażeby 
zapewnić spokój i zabezpieczyć życie i mienie 
mieszkańców; żunudarmi są bezustannie w służbie, 
a nadto zarekwirowano kompanię piechoty, która 
za wskazówkami władzy pełni służbę bezpie- 
czeństwa. Zarządzenia te przyczyniły się wpra- 
wdzie znacznie do uspokojenia umysłów, byłoby 
jednak bardzo pożadunem, by ludzie dobrze my- 
ślący starali się każdy w swoim zakresie wpły- 
wać uspokajająco, tłómacząc z jednej strony 
włościanom cel i znaczenie reformy wyborczej, 
a starając sią z drugiej strony przekonać współ- 
mieszkańców o braku poważniejszych powodow 
do zaniepokojenia, zwłaszcza wobec daleko idą- 
tych urządzeń władzy. Szezegolnie dla ducho- 
Wiellstwa, które codziennie styka się z ludvus, 
byłoby tu bardzo wdzięczne pole do działania. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 


teckie. Dziś, w poniedziałek, duia 22b. m., dr. 
Z. (Gargas: „Znaczenie stowarzyszeń w życiu 


eudzieunem*. Sala XIV. Uniwersytetu, IL p. 
ul. św. Mikałaja 4. Poczatek o godzinie pół do 
8 wicezorejn. 

We wtorek. duia 23 b. m. Docent pryw, 
Uniw. dr. S, Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów“. Sala XIV. Uniwersytetu, II. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wie- 
czorelu. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we śro- 
dę, dnia 24 b. m., o godzinie 7 wieczorem w 
I. Szkole realnej przy ul. Kamiennej, sala fi- 
zyki na II. piętrze. Na porządku dziennym: 
Wykład dr. Stefana Ossowskiego: „O nowo- 
czesnej budowie turbin wodnych“. 

— Koło liter. artyst. rozesłało człon- 
kom swoim program zebrań towarzyskich do 
środy popieleowcj włącznie. Zamiast dawniej- 
szych wieczorków z tańcami, wprowadzono tym 
razem „wtorki“, nrozmaieając ich program bar- 
dzo starannie konferencyami literackiemi, dekla- 
macyą, iwmzyka, śpiewem i t. p. 

W najbliższy wtorek, t. j. jutro, 
„Koło* wieczorniceę z produkcyami 
wojskowej. 

— Roboty na Wawelu. Czytamy w 
Czasie: Ciekawy widok przedstawia obecnie 
Zamek królewski na Wawelu od strony połu- 
dniowej, to jest od ulicy Kanonnej i miasta. 
Z najbliższej przy katedrze baszty odbili robotnicy 
tynk blisko do wysokości I. piętra; obok baszty 
pa frontonie Zamku ustawiono rusztowanie, sie- 
gające aż po okap i tu odbito tynk w eclu po- 
szukiwań architektonicznych od dołu aż do góry 
na szerokość kilku metrów. Dalej od rusztowa- 
nia aż do „Kurzej stopy* poustawiano kilka 
drabin, a umieszezeni na nich robotnicy odbi- 
jaja tynki. Odbito je już wzdłuż całego fron- 
tonu do różnych wysokości. Z pod tynku wydo- 
byto różne szczegóły, przedstawiające wielki in- 
teres dla znawców. Z dołu widać tylka, że w 
wielu miejscach mury do pewnej wysokości były 
bndowane z łupauego kamienia, a ponad nimi 
przychodzi dopiero warstwa eegiel; dalej z pod 
tynku widać gdzieniegdzie zamurowane dawne 
okna, o czem Świadczą widoczne futryny Ka- 
mienne, Wreszcie gdzieniegdzie widać wgłę- 
bienia w murze, jak gdyby od kul armatnich 
pochodzące. Robotników przy pracy zajętych jest 
kilkunastu. 

it Reforma kasowości. Magistrat lwow- 
ski posiadu oł piątku trzecią z raędu Kise. 
Zyska na tem publiczność ze względn na szřb- 


urządza 
orkiestry 


sze załatwianie spraw, zyska też urząd, kon- 
trola, dokładność i przejrzystość wewnętrznej 
manipulacyi. Szef buchalteryi i dyrektor kaso- 
wy p. Chrzanowski, wprowadził wraz z podzia- 
łem czynności kasowych, dla stron tę dogo- 
dność, że po zalikwidowaniu należytości, stro- 
ny będą się wprost udawały do kasy celem 
zapiacenia lub pobrania należytości, zaś wcią- 
ganie dotyczących dokumentów do dzienników 
kasowych odbywać się będzie dopiero cx post, 
bez zniewalania stron, aby długo wyczekiwały 
na to żurnalizowanie, poczem dopiero mogly 
udawać się do kasy. Jest to system praktyczny 
i pożyteczny, a w kasowości urzędów państwo- 
wych zdawna przyjęty. 

Ponieważ rozmaite konieczne ulepszeuia. 
zależały od stanu personalu, przeto w tym ro- 
ku, gdy stan ten w kasowości i buchalteryi 
miejskiej zostanie na jakiś czas uregulowany, se- 
rya zasadniczych reform w tym dziale naste- 
pować będzie jedna po drugiej. W tym celu p. 
Chrzanowski zainaugurował tymi dniami szereg 
konferencyi z szefami wszystkich oddziałów 
Izby obrachunkowej miejskiej, na których to- 
czą się obrady co do wielu zmian w zaostrze- 
nia kontroli i spotęgowaniu przejrzystości bu- 
chalterycznej. Uczestniczą w tej ankiecie, prócz 
przewodniczącego, naczelnika tej Izby p. Chrza- 
nowskiego, zastępca naczelnika Balawelder, oraz 
szefowie pięciu oddziałów [zby. pp. Anc, Kol- 
lek, Kołodziejski, Tarnawiecki i Tyczka. Kon- 
fereueye te potrwaja dwa tygodnie. 

+, Komisya budżetowa miejska obra- 
dowała w sobotę uad przychodami funduszu 
gminy. Dochód z zakładów i przedsiębiorstw 
przyjęto w łącznej sumie 926.857 koron, z 
gruntów miejskich 10.495 koron, z budynków 
120.672 koron; taksy i opłaty emerytalne 9 911 
koron, za uadanie prawa obywatelstwa miejskie- 
go 400 koron, za przyjęcie do związku gminy 
300 koron, z miejskich opłat konsumeyjnych od 
uapojów gorących 902.680 koron, z myta dro- 
gowego 320.000 koron, z wag miejskich 10.000 
korou, z placowego 47.917 koron. z opłat po- 
licyjnych od zarobków  gospodnio-szynkarskieh 
17.010 koron, wpływy ua rzecz ubogich miej- 
secowych 57.400 koron, w końcu opłaty od po- 
grzebów i sanitarne 55550 koron. 

Uehwałono rezolucye do magistratu z po- 
ruczeniem zbadania, czy nie dałoby się pod- 
nieść taks za przyjęcie do związku gminy, oraz 
za nadanie obywatelstwa miejskiego, dalej w 
sprawie rozważenia, czy nie należałoby obło- 
żyć pewną drobną opłatą plakatów luksuso- 
wych, wreszee z poleceniem zbadania i upo- 
rządkowania sprawy kiosków anonsowych, któ- 
rych we Lwowie namnożyło się wiele, a któ- 
rych istnienic nasuwa pewne wątpliwości ze 
względów estetycznych. Dziś kcmisya zamierza 
obrady swe całkowicie zakończyć. 

— 4 Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako członko- 
wie założyciele z wkładka 200 koron przystą- 
pili do Towarzystwa: p. Jadwiga Pragłowska 
z Kornarowic, Zofia Kijeńska z hr. Van der 
Noot z Warszawy, tudzież pp.: Alfons Ludwik 
Gajewski, majster bednarski i ordynat Maurycy 
hr. Zamoyski, obaj w Warszawie. Liczba człon- 
ków czynnych zwyczajnych (wkładka roczna 
8 K.) doszła do cyfry 558, członków wspiera- 
jących zwyczajnych (wkładka roczna 1 K.) do 
cyfry 788. 

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesy- 
łać pod adresem: Lwów, Archiwum Bernar- 
dyńskie, 

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
Tow. lekarskiego odbyło się dnia 19 b. m. 
Skład zarządu wybranego na r. 1906 jesi na- 
stępujący: Prezes: dr. Teofil Stachiewicz; wi- 
ceprczes: doc. dr Franciszek Kośmiński; se- 
kretarz: dr. Witold Ziembicki; skarbnik: doc. 
dr. Adam Bednarski; bibliotekarz: dr. Aleksan- 
der Zawadzki; delegaci na walne zgromadzenie: 
dr. Stanisław Jasiński, dr. Szezepan Mikołaj- 
ski, dr. Jakób Moszkowicz, doc. dr. Roman 
Rencki, dr. Engeniusz Wajgiel, dr. Kazimierz 
Zgórski; ieh zastępcy: doc. dr. Maksymilian 
Herman i dr. Norbert Lilien. 

— Towarzystwo wzajemnej pomo- 
cy weteranów z r. 1563/4 odbyło wczoraj 
po południu w sali Towarzystwa strzeleckiego 
doroczne wałne zgromadzenie. 

Obradom przewodniczył zastępca prozesu 
Towarzystwa, p. Wojciech Biechoński. 

Po przyjęciu protokołu z ustatuiego wal- 
nego zgromadzenia i sprawozdania % czynności 
wydziału za rok ubiegiy, udzielono mn abso- 
lutoryum z rachunków. W roku nbiegłym wy- 
nosiły dochody 22.080 koron 95 hal, rozchody 
zaś 19.54) koron 97 hal. 

Z kolei ushwalono kilka zmian w statu- 
tach Towarzystwa, poezem zamiasowano jednu- 
głośnie członkiem honorowym Towarzystwa p. 
Wojciecha Biechońskiego. 

W kańeu dokonano wyboru wydziałn. Pre- 
zesem wybrano p. Józefa Męcińskiego, jego zaś 
zastępea p. Leonarda Wiśniewskiego. Do wy- 
działu weszli pp.: Izydor Karlsbad, Edward Ba- 
liński, Józef Wybranowski, Józeť Biliński, Sta- 
nisław Gostyński, Erazm Swierczewski, Władv- 
sław Godowski, Zenon Szymański, Albin Za- 
górski, Kazimierz Lebenstein, Stanisław Ni:m- 
czynowski i dr. Bronisław Dulęba. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobis, 
27 b. m., o godzinie 7 wieczorem, przedstawi,- 


nie amatorskie „Śluby panieńskie“. Bilety od 


wtorku 28 b. m. 


— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 23 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza). Porządek dzienny : 
l. Prof. dr. E. Romer: O epoce lodowej na 
Swidoweu. 2. Luźne komunikacye. 

— Dla Albanii. Komitet dla dotkniętej 
żywiołowemi klęskami Albanii wydal w Wiedniu 
następującą odezwę w języku polskim: 

„Albania ubogi, zaniedbany kraj, którego 
ludność z roku na rok twardą o byt prowadzi 
walkę i tylko z trudem, dzieki obcej pomocy, 
zgotować sobie może mozolnie, nieco mniej przy- 
krą, gospodarczą przyszłość — ciężko nawie- 
dzioną została w zakończonym dopiero roku. 

Jnż trzęsienie ziemi l czerwca było nieo- 
bliczalną klęską, która całe dzielniee Skutari i 
liczne wsie tego wilajetu, obróciła w gruzy, a 
tysiące ludzi pozbawiła dachu, skazując na że- 
bractwo; zrządziło ono o wiele większe szkody, 
niż jednoczesne w Kalalnryi. 

: Powódź, która w cztery imiesiące później 
dotknięta została ta nieszczęśliwa kraina, do- 
pełniła strasznego zniszczenia. 

Od Skutari do Adryatyku zalana została 
cała równina; więcej niż 80 miejscowości zni- 
kło w falach, wiele z nich nic powstanie, zo- 
stały bowiem na zawsze znicestwione. 

W następstwie tych klęsk występują gro- 
źne epidemie, ospa i tyfus srożą się wśród lu- 
dności, której siła odporna osłabła, w skutek 
nieurodzaju, głodu i malaryi. Ciężkie nastały 
czasy dla srogo nawiedzionej Albanii. 

Rozpoczęła się dokuczliwa, burzliwa zima 
Bałkanu: ludność północnej Albanii, pozbawio- 
na dachu, wynądzaiała, zgromadzona w zbudo- 
wanych na prądce szałasach, wystawioną jest 
na nowe próby i nieszezęścia. — Kto uprzyto- 
mni sobie tę nędzę, odczuje niezawodnie ludzki 
obowiazek zapobieżenia jej, wedle możności. A że 
Albania ani sposobów, ani środków nie posia- 
da, aby sama zaradzić mogła swej gorzkiej uiv- 
doli, niewątpliwie my w pierwszym rzędzie po- 
wołani jesteśmy przyjść tu z pomocą. 

Nie zapominajmy, że te same fale Adrya- 
tyku, które Monarchię oblewają, docierajądo albań- 
skich brzegów, że nie małe stosunki handlowe 
łączą nas z naszym biednym sąsiadem, że dvnio- 
sły etyczno-religijny związek, zespala nas z Al- 
banią. 

Nie dla nieznajomych i obcych odwołujemy 
się zatem do miłosierdzia austryackich obywa- 
teli. Chrześcianie i Mahometanie dotknięci ró- 
wnie klęska, spodziewają się, Że poteżna, Są- 
siednia Anstrya poda im reke, aby ich wydo- 
być z tej ciężkiej niedoli. Nie powinniśmy i 
nie usuniemy się przed tym obowiazkiem: Za- 
niesiemy pomoe naszą — bez różnicy religii i 
wyznania — nojpotrzebniejszym. 

Zwracamy się więc do wspóľezucia wszy- 
stkich naszych współobywateli, z Ser leczuą pro- 
śbą, aby nie odmówili wsparcia nieszczęśliwej 
krainie. 

Podpisani, oraz: (iłówna kasa księcia 
Kinskyego, Wiedeń. I., Freiung 4, przyjmą da- 
tki, które publicznie wykazane zostaną, a z któ- 
rych każdy, nawet najmniejszy, wiele niedoli 
złagodzić może, 

Odezwę tę podpisali członkowie komitetu, 
a mianowicie: Książe Karol Kinsky, prezes, 
hrabia Jun Wilczek, I. wice-prezes, książę 
Jan Schwarzenberg, II. wice-prezes, książe 
Franciszek Joz. Auerspery, baron Leopold 
Chlumecky, hr. dr. Fryderyk Deym ze Stri- 
tè, hr. Adolf Dubsky, Maksymilian Gut- 
mann, Juliusz Kink, Artur Krupp, hr. Gan- 
dolf Kucnbury, hr. Henryk Lurisch, hr. 
Franciszek Merveldt, margr. Aleksander Pal- 
lavicini, baron Kazimierz Pfaffenhofen, hr. 
Erik Sulm-keiferscheidt, hr dr. Eryderyi 
Schönborn, ks. Aleksander Solms- Bruunfels, 
hr. Franciszek 1hun-Hohenstcin. hr. Win- 
centy Thurn, bar. Jan Chlumecky, hr. Fran- 
ciszek Clam-Gallas, Antoni Dreher, hr. Leo- 
pold Goëss, Otton Husserl, Stanisław Ko- 
śmian, hr. Karol Kuefstein, hr. Karol Lan- 
ckoroński, dr. Karol Lueger, dieksander 
Nava, Edward Palmer, hr. Roman Potocki, 
Paweł Schoeller, Alfred Skene, kdyard 
Spiegl-Thurnsee, hr. Oswald Thun- Hohen- 
stein, hr. Jan Wilczek: (syn), hr. Antoni Wo- 
dzicki. 

— Z Towarzystwa lyżwiarskiego. 
We środę, 24 b. mw., odbędą się na Stuwach 
Panieńskich wyścigi w jeździe szybkiej dla 
młodzieży od lat 10 do 14 i od l4 do 18. 
Poczatek o godz. 4 po południu. 

A Awantury syonistów. Wczoraj wic- 
czoreni odbył się w Stowarzyszeniu żydowskiem 
przy ul. św. Stanisława 1 5 odczyt dr. Segula 
na temat: „Wzajemne obowiązki rodziców i 
dzieci“. Kiedy po ukończonym odczycie publi- 
czność wyszła z sali, młodzież podzieliła się na 
trzy grupy, z których dwie udały się dwiema 
różnemi drogami pod Zbór izraelicki, trzecia zaś 
poszła na ulicę Jagiellońską. Grup zdążających 
pod Zbór izraelicki polieva niedopuściła tatu, 
lecz odparła i rozproszyła, natomiast trzecia 
grupa, stauąwszy przed domem l. 1l przy ul, 
Jagiellońskiej, wybiła kamieniami 12 szyb w 
oknach mieszkania posła dr. Byka. Policya przy- 
bywszy na miejsce, aresztowała trzech eksce- 
dentów : Samuela Zollera 17 -letniego chłopea 


to, że usiłował odbić stójkowym aresztowanego 
Zollera. Pierwszych dwóch oddano do aresztów 


policyjnych, trzeciego zaś pozostawiono na wol- 


nej stopie. 

A Zmikł bez śladu. Jedenastolctni 3ta- 
nistaw Fruniszyu, uczeń V. klasy wydziałowej, 
wydałiwszy się jeszcze przed dwoma tygodnia- 
mi ż domu swego ajea, zamieszkałego: przy ul. 


Chodorowskiego L. 7, znikł od tego czasu bez 


sladu. 

A Samobójstwo Żandarma w 
nych hetelu „paryskiego“ przy ul. Rzeźniekiej 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w serce, 40-letni 
wachmistrz żandarmeryi, stacyonowany we Lwo- 
wie. — Powodem samobójstwa miał być silny 
rozstrój nerwowy. 

Denat pozostawił młodą żono. Zwłoki, po 
stwierdzeniu śŚluierci samobójczej odstawiono da 
kostnicy szpitala garnizonowego. 

A Kronika policyjna. Z ganku real- 
ności przy uł. Ochronck 1. 9 skradzieno p. P. 
R. kiiimek, wartości 50 K. 

Zgubiono w ul. Kościuszki książeczkę po- 
cztowej Kasy oszczędności ma nazwisko Hindy 
Weberowej. 

Z mieszkania p. M. A. przy ul. Koper- 
nika l. 10 skradziono ręczną maszynę do szy- 
cia wraz z rkrzynka. 

Na żądanie gospodarza gruntowego, Iwa- 
na Pryjmycza z Borynicz aresztowała wezoraj 
polieya 22 letniego czeladnika szewskiego, Ju- 
liana Szałubskiego false Zaduszka, który przed 
dwoma tygodniami uwiódł i wywióżł do Lwo- 
wa 17 letnia córkę Pryjiiycza, Tańkę. 

Pana W. V., zamieszkałemu przy ul. Snop- 
kowskiej ]. 10 skradziono wczoraj z zamknię- 
tego strychu bieliznę, wartości przeszło 200 
Eoron. 

Dziś przed południem aresztowała policya 
w jednej z bocznych uliezek placu Krakowskie- 
go trzech chłaprów : Karola Łanowego, Franci- 
szka Szkikn i Teofila Strokowskiego, w chwili, 
gdy usiłowali sprzedać kilka par łyżew. Ponie- 
waż przytrzymani chlopcy nie mogli wykazać 
się w jaki sposób przyszli w posiadanie tych 
łyżcw, odduno ieh przeto do aresztów poli- 
cyjnych. 

Złoty zcyarek wraz z łańcuszkiem zgubiono 
wczoraj w przechodzie przez Wały Itmańskie, 

— Zmarii w ostatnich dniach: We Lwo- 


twie ks, Jan Kanty Furmanik. prezydeny kon- 


wentu Braci Mniejszych i ekspozyt parafii w 
Wicyniu, w 48 r. życia; — Katarzyna z San- 
łowskich Hnat, żona zwrotniczego kolei pań- 
stwowych, w 42 r. życia; — Marya Jougano- 
wa, w 73 r. życia; — Teresa Koll- Winerowa, 
była restauratorka i właścicielka realności. 

W Krakowie Julia z Badenich Wilhel- 
mowa Wężykowa, w 65 r. życia; — Felicya z 
Niemojewskich Turowska, w 51 r. życia. 

W Samborze Tuotila Baczyńska, artystka 

dramatyczna, żona byłego dyrektora ruskiego 
teatru, w 65 r życia. 
Kongres hygieny szkolnej w 
Londynie. Z Krakowa donoszą: W skutek 
okólnika Nawiestnietwa, na zaproszenie prezy- 
dyum miasta, zebrało się w sobote o godzinie 
4 po południu w magistracie krakowskim gro- 
no zaproszonych osób ze ster lukarskieh, sakal- 
nych i technieznych, w sprawie ndziału w dru- 
gim kongresie dla hygieny, mającym sie odbić 
w Londynie. Przewodniezył wiceprezydent mia- 
sta p. Ghyliński. Zebrani nehwalili usoastytu- 
owsé się jako komitet, którego przewodniezą- 
eym obrano prof. dr. Iemyka Jordana, jego 
zastępcą prozesa Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych i śretnieh we Lwowie dr. Kmaunuela 
Wolfa, sekreturzami: prof. p. Juliana Nowaka 
i inspestora okręgowegn w Krakawie p. Julia- 
na Dobrzańskiego. Nowo wybrany komitet przy- 
stąrił uetychmiast do pracy. 

— Milionowy zapis na cele kultu- 
lne. Prozydeut czeskiej Akademii Umicjętno- 
ści w Pratze, starszy radea budownictwa i 
członek Taby panów, Józef Ilavka, który jnó 
znaczne sumy oliarował na cele nauki i sztuki, 
wraczęł obecnie tamt jszej Akademii Umtiejątno- 
ści 2.250.000 Koron, a mianowicie 2 miliony 
ua cele huwnaniturn= i naukowe, 250.000 zaś 
na urzadzenie zakladu dla nauk społecznych, 
który wa być w zwiazku z Akademią. W gza- 
kładzie tym pod kierankiem wybrtuych sił, rá- 
wnie na polu teoryi, jak praktyki, mają mo- 
dzieńcy kształcić sią w sposób wszechstronny 
w zawodzie handlowym i przemysłowymi. 

— bDlugowieczny w więzieniu. W Za- 
grzehiu aresztowano w tych dniach 103. le- 
tniego Iwana Palenczuka pod zarzutem kra- 
dzieży. Juk donoszą pisma tamtejsze, Palenezuk 
przeszło 50 lat przepędził już w więzieniu, 

— Umiastowienie rządowych teatrów 
warszawskich. Wobec wytóżenia powszechnej 
uwagi na zbliżające sią wybory do rossyjskiej 
Duny państwowej, schodzi z natury rzeczy na 
plan podrzędny interesująca dawniej tak żywo 
calą Warszawę sprawa teatru. Jak wiadomo, 
rząd rossyjski wystąpił przed niedawnym czasem 


bez zajęcia, Karola Kisenstelna 22 -letniego po- 
mocnika handlowego i Arnolda B. ucznia V. gi- 
mnazyum. Zollera przytrzymał żołnierz policyjny 
w chwili, kiedy rzucał kamieniami; Kisensteina 
aresztowano za to, że usiłował wyciagnąć po- 
licyantowi szablę z pochwy, a Arnolda B, za 


ho- 
telu. Ubiegłej nocy w jednym z pokoi gościu- 


Józef Caabaj, 


jednak trucizną w postaci pół 


zostać nadal własnością rządu. W sprawie tej 


toczą sią od kilku już tygodni rokowania po- 
między przedstawicielami rządu a komisyą, zło- 


żoną z przedstawicieli miasta, Dowiadujemy się, 


że w komisyi tej przeważa obcenie zdanie za 
która w obecuych tak 
ciężkich czasach obarczy nowym ciężarem finan- 


odrzuceniem propozycyi, 


sowym miasto. 


Kronika zagraniczna. 


* Orkan w Berlinie 


piatek rano, przyczem padrł rzęsisty  deszez. 
Burza uszkabiła wiele kominów.  wygolotła 
muóstwo szyb, a z domu koło dworca kolei 


bółnocnej zerwała cały duch. Z dachn kościoła 
św. Miebała zrzucił orkan cynkowa figuy św. 


Michała, mającą Æ m. wysokości, Figura ta 
spadła na cementowa figure,  umieszezoną na 


słupie i strzaskalu ją. Mimo ożywionego ruchu 
koło kościoła św. Michała, nikt z przechodniów 
nie doznał szwanku. Również w Hanburgu pa- 
nowała burza e tej porze. 

* Morderstwo, Z Sofii donoszą: 


GZEWA. 


* Liczba prenumeratorów niektó- 


rych pism rossyjskieh — jak donosi Odest. 
List, —- raptownie spadła. Naprzykład 
Jewropy, mujący zazwyczaj około 6.000 pec- 
niuneratorów, ma ich dotychezas na r. b. 142: 
Birż, Wied. wszystkiego 550; Niwa zaś, po- 
siadająca zeszlego roku o tej porze 54 001) abo- 
nentów — ma ich obcenie tylko 5.500. 


PACAT. 


(k) Uo do pączków niebardzo może nbo- 
lewać wypada, że tradycpa ieh coraz głubiej za- 
pada w nirwanę. Ilysiena ma iu dużo do Za- 
rzucenia. Zdrowy żołądek strawi wprawdzie, co 
ma podudzą, ale kto go ma dzisiaj — zwła- 
szeża wśród mieszkańców miasta. A trzeba mieć 
naprawdę zdrowy żołądek, aby duć sobie rade 
z przetłuszezonem ciastem, jaklem są paczki, 
spożywanom nadomiar o ile możności na gorawo. 
Aby Juk uajuuiejsodnieśc sakudy e tar, za ekg- 
porenienui, powinnoby pray najntrikej 
gwarancyę, że tłuszcz jest świeży i dobrej ja- 
kości, a ciasto przerobione należycie, jak naj- 
pulehniejsze. 

W czasach margaryny, kanerolu i mnożaą- 
cych się nieustannie innych „olów*; w czasuch 
fubrycznego niemal wyrobu produktów cukier- 
uianych, (do czego zresztą wytwórców zmusza i 
drożyzna tingredyeneyj tak szybko wzrastajiwa. 
że ceny wyrobów nie mogą dotrzymać jej kroku. 
i konieczność sporządzania jak największych za: 
pasów, aby wyjść na swojem) — w takich czs- 
sach nie można przysięgać, że kupiony pączek, 
powstał w sposób przepisany przez wiedzę ku- 
linarną i że pływał, jeśli nie w maśle, to przy- 
najmniej w smaleu! 

Dawniej było stnażenie paczków niemal 
obrzędem nroczystym. (rosposie również wiele 
przywiązywały ambievi do ieh udania się, jak 
do sukcesn „bab wielkanocnych. Każda niemal 
4 pań po dlugich czasach praktyki dochodziła 
do stosowania pewnych speeyalnych sekretów, 
choćby polegających tylko na drobaej zmianie 
w stosnuki wagi cześci składowych. Sekrety te 
były zazdrosbie straźone jako tojemniea nrzę- 
dowa, przechodziły zaewyczaj z matki na córkę 
it d. wzbogacane coraz nowemi poprawkami 
i przydutkami. 

W dzień smażenia pączków ruch zanował 
w eułyvn domu; prym wiodły zwłaszeca dzieci. 
tylko ezyhające na sposobność, aby dorwać się 
połmiska i porwać jak uajświeższy paczek — 
już po spożyciu liczby ich dozwolone) przez ma- 
tke. Ze częstokroć nazajutrz po paezkach trzeba 
było wzywać lekarza, by olejem lub innym środ- 
kiem przywrócił  mlodocianym brzuszkom nad- 
woręż0ną sprawność — to jasna. Ale o tem nie 
myślało się, gdy raczeni paczkami domownicy 
i goście unosili sią nad przedziwnym smakiem 
specyału, a panie szturmowały do gospodyni z 
preśbą o przepis, 

W mieście także więcej tuteresowano się 
paczkami, niż obrenie. (Cukiernie i kawiarnie 
miewały mnóstwo gości, którzy przychodzili 
specyalnie na paszki w porze, gdy świeżo usma- 
jone, roznoszono je po lokalu. Otwierano toż na 
esas zapiwt speeynlne zakłady dla wyrobu 
pączków. Wskazywały do nieh drogę transpa- 
reuty z podobizna Wazy Z paczkami, ułożonymi 
w stożek. 

Z programu zabaw zapustnych zniknął 
także „król międalowy”, który za pośrednictwem 
panzka nieraz kojarzył pary małżeńskie; ustału 
uprzywiłejowana ongi „loterya“, polegająca na 
tem, iż właściciel cukierni, w celu przywabiania 
klienteli, wewnatra jednego lub nawet kilku 
pączków wkładał dukata, nie omiesakawszy 
wcześniej zawiadomić o tem publiczności. 


E 
się UMiG 


z propozycyą, aby miasto objęło dotychczasowe 
warszawskie teatry rządowe na wlasuy rachiu- 
nek. Wspaniały ten podarunek zaprawiaony byl 
miliono wego 
długu. który miasto objąć miało jednocześnie z 
teatrami. Natomiast gmachy teatralne miały po- 


srożył się w 


Onc- 
gdaj wieczorem zastrzelono tu w jednej z restanu- 
raeyi Iwana Nikelowa, członka stronnictwa Zen- 


Wiest. 


jeszcze wprawia Traviata a nawet Liepa 


jej świeżość. Cóż, kiedy „Raj i Peri“ tak w 


Wszystko to tempi passati! Traci z 
na rok wpływy i znaczenie karnawałowy 4 
czk, — podobnie zresztą, jak jego brat pr 
rodni „chrościkś, ezyli z warszawska Tawar" 
nieglyś risiwy sin równa popularności 


zaa a fg TRY 


Notatki ero Ko-Artystyczn. 


Z muzyki. (Koneerty: Henryka , 
teau i Tow. muzycznego. — Opera: „H 
letto". „Łucya z Lumernooru*. „Halką** 

burnester ; którenu publiczność 1* 
przyznawała dotychezas tytuł i charakter m 
wszego* skravpka, dzielić sie musi od zesze 
roku względami jej z Henrykiem Martrau. 
przynajmniej Lodzie aż do najbliższegu wto, 
na który to dzień komunikaty Filharmonii 
powiadaja koncert Isayng, twiordząw. że tet u 
piero jest nistylka „największym“. ale i 
droższym* skrzypkiem i dopiero en 
Amerykanom zi Wi a tyla koncertow meig 
koron. Właściwie nie wiem, dla czego I W 
kiiu cela straszy nas Filharmonia ta ogrom 
avfra. bo wedle aliszów [sayo budzie NE 
gral na skrzypcach a niema tam żadł 
wzmianki o tem, by, elociażby za osobnyw € 
datkiem do wstepu, pakasywaó nam mit 
naturze ten amerykański milion. A wielka s4 
da, bo w takim razie sala hyłahy z pewni 
nabita, albowiem prawdziwy milion, który m 
żdy mógłby oglądnąć sobie na estradzie, ine 
nowałhy nam zupełnie jnaczej, aniżoli taki % 
ko napiszny na papierze. Moż*dyrekera Filbi 
monii pomyślałaby 0 tem na przyszłość i w 
zawierała odnośue Umowy z mocarzami a" 
styczno-finansowymi? Nie musi tu Leć koni 
eznia ma każdyu rozem bały milion — Kig 
kroć, zarobionych w Cine jednego sezonu, wł 
starczyłoby nam zupełnie. Sadzo, że przyczyniło 
się tò bardzo do podniesienia powagi tak wiele 
iustytueyi artysteczuej, Do dotyehszasawy I 
sposób reklamowania się celu tego jeszeżi 
zupełności nie osiaga. 

o do Jleuryka Marwan. tb 
należy, że publiczność. jakkolwiek zupełnie ne 
poinformowana u tem. ile zarobił w ostatni 
Czasie, zebrała SIMA Kotei jego nader lezni 
i przyjmowała ga bardza gorges, Niewiem. C4 
burzliwe te oklaski już zaraz po pierwszym 
stepie programu, (Sonacie Basha w D-mol 
byly wyrazem szczerego zwnwytu za tw, ©) SĄ 
słyszało, czy też dane bwfv raczej na kred 
zapowiedzianych dalszych ustepów, bv komm 
zyveyvn tu jest bash twadna do Zra ai 
szutszej publiczności z reguły nie „bierze”, 
SDB! a zwłaszeza słowną ciacon 
stanowiąca eżęsć jej estatala, tak wepamale,q 
porwać mógł i tyeh. d'a stóryech Barh nie sty 
nowi codziennej strawy artystycznej, Tak sam 
pieknie gra? Koncert Bracha (Nr. 1). raa 
bardziej już m nas znana i nierównie dostęp 
niejszą. Trudno powiedzieć, co w grze tej P 
rywa bardziej, czy znakomita teehnika. czy K 
syczny spokój I stwlowość wykonania. interp" 
taeva duemwa, lub wreszelu przepiękny tan 
Teu ostatai stanowi może uejwspanialszą str 
nę gry Marteau w ciacoanie były usie 
składające się 4 całego szeregu akordów tak 
deyrane, iż wierzyć sia nie chciało, że wycho 
dzą ze strun jednego instrumentu, a nie niewie 
dzialnego jakiegoś kwartetu smyczkowego. 

Reszta pogramu grana była równie pa 
knie, szkoda tylko. że pod względem tresei 
dorównywała tunivm dwan dziełom. Trudnq 
ażobę dzisiaj zrobić mógł jeszcze Wrażenie tas 
n. p. koncert Wienstemysa. Można go jeszezeń 
biedy posłuchać w domu, pO herbacie, pri 
dobrom cyzacku Na program wielkiego Kog 
eerta, zdaniem mojem, Sł uie nadaje, bo r 
koncerty te uczeszeża U nas publiczność wea 
mużykalna, a nawet wymagająca, o wiele u. 
uuzykaluiejsza 0d operowej, któr w zachwy 
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trudne więć zająć i lega rodzaju przesta 
Femi, dla smaku dzisiejszowu wprost naiwn 
rzeczani. 

Podobny los spotyka już dzisiaj Sehun: 
na „baji Peri“, stanowiące program ostatni 
koncertu Towarzystwa muzycznego. Nie, żel 
broń Boże, porównywać eheiał Yieuxtelups +. 
Seltunannem,  Mazyki Səhumanna słushać 9 
„na dzisiaj i słaehać się będzie zapewne jeg 
długo, odczuwając w całej pelni pooząt 


gdzie wykazuje ehuwakterystyezi: eeehy mug 
Schumannowskiej, Ladne melolye, dobre brzi 
nie, gładkie prowadzenie: wszystko to znają 
sio u Mendelssohna. Ale tej poezyi i genia 
zo marzycielstwa, ktorego tyle w „Mreisl 
umaeh“, we „Pantasiostiiskach* W sseenao 
Fausta i tylu innych jego utworach, nię 
tu prawie wcal Dla tego, chocia? wykon 
wcale dobrze przez chóry i orkiestrę Towa. 
stwa muzycznego pod batutą dyr ktora Solt 
i okraszony ładuymi głosami sotlstów pp, Ki 
żanowskiej, Sieradzkiej, Makowskiej, Misi 
końskiego, nie może AM ten. któremu 
brak zreszta poszezegómych bardzo pięku 
ustępów, rozgrzać zbytub publicznośei. Jeżćy 
dyrektor Sołtys mysi ua przyszłość znów 
większym utworze ausanblowym Sehuman 
ośmieliibym się doradzić mu wystawienie „s - 
4 Fausta (rothego*, pzeezy nietylko bar” 
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pięknej, ale i na wskróś właśnie Schumannow- 
skiej. 

Najstarszą wszakże starzyzną raczy nas 
obecnie nasza opera. „Rigoletto“ i „Łucya z 
Lamermooru*, oto najświeższe jej zdobycze w 
tym kierunku. Wystawienie obydwóch tych czci- 
godnych trupków wytłómaczyć sohie mogę ehy- 
ba tem, że zawierają, zwłaszeza Mueya, dobre 
partye popisowe dla p. Luee, którą pozyskano 
jeszcze na kilka występów. P- Lure śpiewa je 
dzięki swobodnej i lekkiej sWe] koloraturze bar- 
dzo ładnie, i kogo interesują jeszcze takie rze- 
czy jak podwójny słeepłe-chose iletu i głosu 
ludzkiego, ten mógł BYĆ bardzo zadowolonym, 
słuchając w sobotę wielkiej aryi w Łueyi. Do- 
brze leżą również p. Camarocie partye księcia 
i Edgara, a p. Grąbczewski jest istotnie wy- 
bornym Rigolettem, któregoby zapytać tylko mo- 
żna, dlączego W odsłonach po za dworem księ- 
cia zaczyna Nagle chodzić zupełnie prosto, cho- 
ciaż sam Śpiewa równocześnie: Być trelnisiem 
i ułomnym to rzecz straszna! 

Wezoraj dano „Halkę* w znanej już z 
ostatnich wznowicń obsadzie, z ta wszakże zmia- 
ną, że eperą dyrygował p. ilenryk Opieński, 
Jontka śpiewał p. Machan, a Janusza p. Oknń- 
ski. Jeżeli prawdą jest, co przedostaje się 2 za 
murów kancelarvi teatralnej między publiczność, 
Że mianowicie p. Opieński prócz tego jednego 
razu albo wcale nie. albo tylko bardzo niewiele 
dyrygować będzie w naszym teatrze, to żałować 
tego wypada szczerze, bo w „Halec* przynaj- 
mniej złożył dowód, że jest wcałe uzdolnionym 
kapelmistrzeu, któremn brak tylko rutyny i że 
wartoby dać mu sposobność do zdobycia so- 
bie większej praktyki, co przy notaryczuym bri- 
ku lepszych kapulmistrzów polskich byłoby rze- 
eza bardzo pożądaną. P. Opieński prowadzi spo- 
kojnie i w miejsrach czysto orkiestralnych zu- 
pełnie pewnie: dwie bardzo wielkie zalety u 
kapelmistrza. Ile włożyćby umiał w dzieło z 
własnej osobistości, dowieść artyzmu i fantazyi 
w tempach. wywołaniu pięknego dźwięku i t. p., 
to mogłahy wykazać oczywiście tylko jakaś no- 
wosé, w którejhy p. Opieński nie dostał, tak 
jak w „Halec*, całego materyału z dawna już 
przez kogo innego i wedle tegoż pomysłów prezy- 
gotowanego, A studynjąc sam dzieło, a więe 
mając dostateczną ilość prób, poprowadziłby je 
bez wątpienia i w miejscach pełnych bez że 
dnego szwanku, eo wczoraj, po jednej danej mu 
próbie, jeszcze nie wszędzie było możliwem. 

Dobre postacie stworzyli: p. Okoński jako 
Janusz i p. Machan jako Jontek. Stwierdzamy 
z przyjemnością, że polska dykcya p. Machana 
nabiera coraz to więcej wyrazistości. Spiewaka 
tego ualężaluby  kowiecznie pozyskać siule alla 
polskiej opery i jestem przekonany, ġe już pa 
kilku miesiącach znikłoby wszystko lo, co razi 
nas jeszcze w tej dykcyi, a wobec pięknego 
głosu i innych tak korzystnych warunków, 7v7- 
skalibyśiuy w p. Machamie bardzo dobrego arty- 
stę do pierwszych partyj tenorowy: hi. 

Seweryn Berson. 


Koncert Eugeniusza Ysaye, odbędzie 
się w Filharmonii lwowskiej niodwełalniu dnia 
23 stycznia. Program tego koneerin jest na- 
stępujący: 1. Haendel: „Sonata“, 2. S. Saćns: 
„Koncert h-moll“. 8. a) Wagner- Willelmy: 
„Siegfried-ldyll*, b) Schumann: „Pieśń wie- 
czorna*, e) Guiraud: „Rundo caprice”. 4, Vieux- 
temps; „Ballada i polonez”, 


Ze sztuki. W ubiegłym tygodniu otwarto 
zbiorową wystawę prac artysty Nałęcza. Ko- 
lekcya obejmuje okało trzydziestu prac; stn- 
dyów z Norwegii, Helandyi, Szkocyj, Krymu i 
Wołyniu. Z „Sonetów krymskich": Grób Po- 
tockiej i Czatyrdueh. 


»Nasz kraje caly zeszyt Cpwnty poświę- 
ca rocznicy styczniowej. Dużo tutaj weca wye 
wspomnień, a zwłaszcza portretów, kióże dle 
dziejapisa owej epoki obojętnymi nie bedą Two- 
rząc osobną, w sobie zamknięta całość, zeszyt 
czwarty znajdzie wielu chętnych nabywców. 


Repertoar Teatru miejskiceo. 

Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Prze- 
kupka warszawska”, obraz historyczny w 5 
aktach, Adama Bulcikowskiego. 

We wtorek — na ogólne Żuidanie — pa 
raz dziesiąty „Opowieści Hoffmana” nieodwołu|- 
mie ostatui gościnny występ Wery Luce, wy- 
stęp Maryi Mokrzyckiej-Vilurz i Józefa Szymań- 
skiego. 

We środę, po raz drugi „Lehengrin” o- 
pera w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Gościnny 
występ Aleksundra Bapdrowskiego, Janiny Ko- 
rolewicz-Wasdowej, Zygmunta Mossoczego, wy- 
stęp Heleny Oleskiej i Józefą Szymańskiego. 

We czwartek, PO Taz pierwszy „Kupien 
wenecki", komedya w 4 aktach Szekspira. Pier- 
wszy gościnny występ Ermeta Novelli, wraz z 
całem towarzystwem wloskich artystów, 

W piatek. po raz pierwszy. „Król Laar“ 
tragedya w b aktach Szekspira. Drugi i osta- 
tni gościnny występ Erueta Novelli, Wraz z ea- 
łem towarzystwem włoskich artystów. 

Bilety na Środę, na występ p. Bandrow- 
skiego — na czwartek i piątek na występy No- 
velliego, kasa tcatralna rozpocznie sprzedawać 


w poniedziałek 22 b. m. w zwykłych godzi- 
nach, 


oee az 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan sankcgyonował uchwalone 
przez galicyjski Sejm krajowy ustawy o u- 
dzieleniu gminom: Knihinin- kolonia (w po- 
wiecie stanisławowskim) i Zator (w powie- 
cie wadowickim) pozwolenia na pobór opłat 
gminnych od psów. 


C. k. Biuro korespondencyjne donosi : 
Kilka dzienników podało wiadomość, jakoby 
w sobotę pod przewodnictwem Najj. Pana 
odbyła się w Wiedniu w sprawie sytuacji 
na Węgrzech konferencya, na który powo- 
tano telegraficznie wszystkich komendantów 
korpusów. Jesteśiny z miarodajnej strony woj- 
skowej upoważnieni do oświadczenia, Że w 
całej tej wiadomości niema ani słowa prawdy. 
Wprawdzie istnieje zwyczaj, że komendanci 
korpusów co roku, zwłaszcza po Nowylu 
Roku, proszą o urlop. aby udać sie do Wie- 
dniu i być tam na audycncyi u Monarchy, 
ale w chwili obecnej bawi w Wiedniu tylko 
jeden komendant korpusu. Wezwany miano- 
wicie został do Wiednia komendant 4 kor- 
pusu armii generał Uexkhül, a wezwany 
został ztego powodu, że jako generalny ins- 
pektor wojsk, ma Wziąć ndział w konferencyi 
personalnej, dotyczącej armii. 


W Ministerstwte* handlu w Wiednin 
odbyła się w sobote konfereneya w sprawie 
ochrony przed nielojalna konkuren- 
cyą. kierownik Ministerstwa hr. Auersperg 
podnióst konieczność takiej nstawy i oświad- 
czył, że wkrótce projekt jej będzie przedło- 
żony Radzie państwa. Obrady nad tym pro- 
jektem toczą się pod przewodnictwem szefa 
sekcyi Becka. 


Br. Fójervary był w sobotę u Naji. 
Pana na dwagodzinnej andyencyi i złożył 
sprawozdanie o położeniu politycznem i bie- 
żących sprawach. Br. Fójorvary był przed- 
wczoraj na balu Dworskim, a wczoraj wie- 
czorem wrócił do Budapesztu. 


W Berlinie i wszystkich miastach pro- 
wisteęyonalnych odbyły się wczoraj Z grom a= 
dzenia socyalno - demokratyczne. 
Przyjęte wszędzie jednomyslnie taką samą 
rezolncyę, wyrażającą w pierwszej części syu- 
patyę dla ruchu rewolucyjnego w hossyi, a 
protestująaer w drugiej części przeciw pruskie- 
mu trzyklasowemu systemowi wyborczemu. 

Ani w Berlinie, ani na prowincyi po- 
rządku nigdzie nie zakłócono. 

W Hamburgu, wedlug urzedowych 
wiadomości, aresztowano z powodu ostatnich 
rozruchów socyalistycznych 15 osób, między 
niemi jedną kobietę. 


Z Paryża donoszą: Deputowany Clotz 
wypracowal już sprawozdanie o budże 
cie wojskowym. które będzie rozdane w 
Izbie deputowanych. Wskazuje w niem na 
znaczenie tego budżetu w r. 1906 ze wzglo- 
dn na konieczność przygotowania się Fran- 
eyi, pomimo jej miłości pokoju, na wszelkie 
ewentualne zdarzenia, — oraz ze względu na 
nowa ustawe wojskową. Sila zbrojna Fran- 
cyt doszła do tego stopnia, którego dawniej 
nie znano. Parlament nie odinawiał nigdy 
kredytu na cele wojskowe, ale mimo to Wy- 
datki. jakie poniesiono na armie niemiecką, 
byly we 1904 trzy razy, a w r. 1905 pięć 
razy Wyższe, niż wydatki, poniesione przez 
Francyę. Projektowany budżet wojskowy fran- 
euski jest o 36 milionów wyższy niż w roku 
zeszlyin. 

A okazyi rocznicy wypadków w dniu 
22 stycznia z. r. w Petersburgu urządzili so- 
cyalisci w różnych pauktach Paryża zgro- 
madzenia, na których uchwalono rezolucye 
z sympatyą do rucha wolnościowego w Ros- 
syi. Podobne zgromadzenia odbgdą się jutro 
i pojutrze. 

Franensko-ormiańskie zjedno- 
czenie w Paryżu wysłało do prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Roosevelta pismo, pod- 
pisane także przez bylego ministra spraw 
zagranicznych Berthelota prośbą, by Roo- 
sevelt interweniował na rzecz Ormian, któ- 
rzy przez ludność muznhnańską są tak prze- 
śladowani, iż grozi im wprost zagłada. Pi- 
smo wyraża nadzieję, że głos Roosevelta bę- 
dzie wysłuchany przez cara. W końen prosi 
zjednoczenie, by Roosevelt w połączeniu z 
innemi mocarstwami poczynił kroki, aby w 
państwie tureekiem nastał wreszeie spokój 
i porządek. Pismo to podpisało wiele wybi- 
tnych osob z Franeyi i zagranicy. 


Francuskie okręty wojenne, które obec- 
nie znajdują się w pobliżu wybrzeży wen c- 
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zuelskich, mają się połączyć z dwoma 
innymi okretami, o ile one przybędą na czas 
z Europy. Trudność sytuacyi zaostrzyła się 
w skutek postepowania prezydenta Castro z 
posłem Stanów Zjednoczonych  Rusellem. 
Gdyby nie nastąpiła zmiana, to zostanie wy- 
slany jeden okret wojenny amerykański. 
gdyż Stany Zjednoczone nie mają zamiaru 
ścierpieć tukiego postępowania prezydenta 
Castro, jakie stosował on w obec posta fran- 
cnskiego Taigny. Franeva domaga sie prze- 
dewszystkiem przeproszenia ze strony We- 
nezneli swego posła, a później zażąda za- 
łatwienia innych swych postulatów. Okazu- 
je się teraz, że trzech depesz, zawierających 
ważne instrukcye, nie doręczono p. Tuigny. 
ussel zajął się zbadaniem tej sprawy, któ- 
ra jest bardzo ważną, gdyź i jemu jednej 
depeszy nie doreczono. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 22 stycznia, (Tel. pryw.). 
W sali obrad miasta rozpoczęła sie dziś fu- 
chowa ankieta w sprawie organizacyi Mu- 
zenmi techniezno-przemysłowego. 

Sędzia śledczy, dr. Nowotny, wrócił z 
Brzeska, gdzie prowadził dochodzenia w spra- 
wie znacznej kradzieży na szkodę starostwa 
i starosty miejscowego. Aresztowano 9 współ- 
wiunych, którzy wzajemnie odkradali sobie 
pieniądze. Na szkodę starostwa skradł stu- 
żący 11.500 koron, a na szkodę starosty 
4.000 koron. 

Zakopane, 22 stycznia. (Te. pr.). 
W sobotę odbyło się posiedzenie komisyi 
klimatycznej. Zastępcą przewodniczącego wy- 
brano prałata ks. Kaszelewskiego, gospoda- 
rzem dr. Chwistka. Wybrano osobną komi- 
sye. majaca rozpatrzeć zasady i kierunek 
rozszerzenia granie stacyi klimatycznej. Przy- 
jeto do wiadomości zamknięcie rachunków 
za rok ubiegły, wykazujące nadwyżke do- 
chodów w kwocie przeszło 1.000 koron i 
wyrażono komisarzowi Madurowiezowi uzna- 
nie i podziękowanie za troskliwą i oszczę- 
dna gospodarkę. 


Wiedeń, 22 stycznia. Na ogólnych 
andyencyach przyjął dziś Najj. Pan między 
innymi: Metropolite ks. Szeptyckiego wspol- 
nie z biskupami ks. Czechowiczem i ks, Cho- 
myszynem, oraz posłami Romańczukiem i 
dr. Korolem; tudzież komendanta kornnsu w 
Krakowie, gen. Fiersetzky'ego. 

Cylea, 22 stycznia. W kopalni wegla 
w Trifail zastrejkowało około 2600 robotni- 
ków; żndają 20 proe. podwyższenia płacy. 

Lugos (na Węgrzech), 22 stycznia 
Strejkujący robotnicy fabryki żelaza w Namn- 
borhegy zaatakowali żandarmów, wysłanych 
tam dla utrzymania porządku i dali kilka 
strzałów. Zandarmi dali salwę i 7 robotni- 
ków zabili. a 40 zranili. 

Berlin, 22 stycznia. Do godz. 4 rano 
nie było ani z Berlina, ani z innych miej- 
scowości żadnych doniesień o zakłóceniu spo- 
koju. 

Madryt, 22 stycznia. Dnia 27 b. m. 
uda się książę Asturyi do Wiednia i Mona- 
ehium. Podróż ta pozostaje w związku z za- 
mianowaniem Cesarza Franciszka Józefa, wła- 
ścieletem palka „boon”, a księcia regenta ba- 
warskiego właścieielem 15 p. artylervi. Książę 
Asluryi miedzy innemi wręczy  Cesarzowi 
album, zawierające portrety komendanta i 
oficerów pułku „Leon“. 

Alyesiras, 22 siycznia. Projekt rogu- 
laminu obrad konferencyi marokkuńskiej zo- 
stał wydrukowany i rozdany; dla delegatów 
marokkanskieh przetłómaczono go nawet na 
język arabski. Dotychezas w pracach konfe- 
rencyi nie ujawniła się żadna trudność. Pro- 
ceder. obrany dla tych prac, daje znakomite 
wyniki. Wszyscy delegaci, jak się zdaje, 0- 
żywieni są jak najlepszemi chęciami, a zno- 
szą się z sobą w formie jak najżyczliwszej 
nprzejmości. 

Londyn, 22 stycznia Członkowie nie- 
zawisłej partyi robotniezcj uchwalili utwo- 
rzyć własną grupę i nie solidaryzować się 
ani zpartyą liberalna, ani 2 konserwatywną. 

Konstantynopol, 22 stycznia. Porta 
oświadezyła jnż w Belgradzie, że, jeżeli unia 
celowa serbsko-bułyarska będzie definitywnie 
zawarta, to Porta nie zatwierdzi traktatu 
handlowego turecko-serbskiego, ponieważ w 
czasie rokowań w tej sprawie nie była jeszcze 
znana unia cłowa serbsko-bułgarska. 
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Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 22 stycznia. (Td. pryw.) 
Onegdaj o 1 w południe wpadło do kantoru 
fabryki wyrobów platerowanych — baronów 
Ilenebergów, korzystając z południowej nie- 
obecności robotników w fabryce, 11 mfo- 
dych ludzi, uzbrojonych w rewolwery i grożąc 
smierci} wszystkim obecnym w razie naj- 
imuiejszego poruszenia się. zabrali przygoto- 
wale na wypłatę dla robotników pieniądze 


w sumie 1500 rubli i zbiegli. W kantorze 
było podówczas pieciu urzędników i dwie 
pracowniczki biurowe. Wszysey jednak pod 
grozą luf rewolwerowych stali przerażeni, 
tembardziej. że jeden z rabusiów strzelił 
pare razy w sufit. Napastnicy nie zdążyli 
zabrać wszystkich pieniędzy. leżących na 
stole, których ogólna suma wynosiła 2400 
rubli, Mianowali się oni członkami party! 
anarchistyczno-komunistycznej, 

|. Warszawa, 22 stycznia. (Tel. pryw.) 
W sobotę pod wieczór odbywały się w wielu 
punktach miasta rewizye i aresztowania ma- 
sowe na ulicy. Na Lesznie w dwóch domach 
aresztowano po kilkanaście osób. Między godz. 
7a8 wieczoren do cyrkulu zamkowego przy- 
prowadzono pod strażą wojskową gromadę 
przeszło 100 osób. 

Warszawa, 22 stycznia. (Tel. pr.) Dzien- 
niki donoszą, że Rada m. Wilna wybrała 
osobną komisye, która ma opracować pro- 
jekt wprowadzenia we wszystkich szkołach 
wileiskich wykładu jezyka polskiego. 

Warszawa, 22 stveznia. (Tel. pr.) Roz- 
strzygnięty został konkurs „Przeglądu filo- 
zoficznego*. Nagrody po 500 rubli otrzymali: 
dr. Jan Łukasiewicz ze Lwowa za pracę pod 
godłem „Arceo psychologiam*, oraz dr. Ju- 
lian Ochorowicz z Warszawy. Przeznaczono 
do druku prace pp. Stanisława Bobińskiego 
z Warszawy, Stanisława Kobyleckiego z Ge- 
tyngi, Władysława Kozłowskiego i Jakoba 
Lewkowicza z Warszawy. 

Krasnojarsk, 22 stycznia. (Pet. Ag.) 
Rewolucvoniści, którzy schronili się w gma- 
chu urzędu kolejowego, poddali się dnia 17 
b. m. Jak się okazało. rewolucyoniści byli 
zabarykadowani w warstatach kolejowych, 
gdzie włamano się do kas i innych szaf i 
uszkodzono narzędzia i urządzenia; naprawa 
potrwa 2 tygodnie. 

Petersburg, 22 stycznia (Pet. dgenc.). 
Prawit. Wiestnik ogłasza szczegóły wykrycia 
w miesiącu grudniu tajnych laboratoryów i 
fabryk bomb, oraz matervałów, wykończo- 
nych już bomb i broni wszelkiego rodzaju, 
z którego okazuje się, jak wielkie były 
rozmiary przygotowań rewolncyjnych. Ogó- 
lem znaleziono w wielu miastach rossyjskich, 
w tej liczbie w Petersburgu, Moskwie, Kijo- 
wie, Odessie i Wilnie, ośm laboratoryów 
1 fabryk bomb, 258 gotowych bomb 
i wiele jeszcze niewykończonych, około 2000 
funtów prochu, przeszło 4000 funtów dyna- 
mitu i wielką liezbę nabojów. Na dworcu 
w Moskwie i wzdłuż linii Moskwa - Kiazań 
znaleziono 100.000 nabojów, w Jekateryno- 
slawiu dwa wagony nabojów i broni wszel- 
kiego rodzaju, tudzież jedną armatę. w fa- 
bryce Prochorowskiej w Moskwie trzy an- 
gielskie karabiny maszynowe. 

Petersburg, 22 stycznia. (Pet. Ag.). 
W miejsce chorego Tatiszczewa zamiano- 
wano redaktorem Prawit. Wiesłnika Guzjewa. 
iedakcya Prawit. Wiestnika będzie wyda- 
wała wielki organ p. t. Rossyjskie Państwo. 

Petersburg, 22 stycznia, Dotychczaso- 
wy gubernator kazania, generał Reinbot, zo- 
stał zamianowany naczelnikiem miasta w 
Moskwie. 

Moskwa, 22 stycznia. (Tel. pr.) Otwar- 
to tu zjazd marszałków szlachty. Przybyło 
70 osób. Prezesem wybrano ks. Trubeckiego. 
Utworzono komisyę dla sprawy calości Ros- 
syi na kresach. 


Telegrafowany kurs wiedenski. 


Wiedeń, 22 stycznia 1906, Zanknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67450, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 193—, Akcye Anglobanku 
324—, Akeye Unionbanku 563:—, Akcye 
Liitnderbanku 44225, Akcye Bankvereinu 
564 —, Akeye Bodencredit 1055—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 554—, 
Akcye kolei państwowych 667:-, Akcye 
kolei Poludniowej 120:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 445—, Akeye kolei Północnej 5660:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 581—, Akcye 
Alpiny 528:25, Akeye Rima Mnranyi 52750, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2610 —, 
Akcye Fabryki broni 565:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 359%—, Akcye (iulicvjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 689-—, 
Qbligacye węgierskiej indemnizacyi 90:45, 
Renta majowa 100:—, Austryscka Renta ko- 
ronowa 100:20, Węgierska Renta koronowa 
96:10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:15. 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 95:66. 4 i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10U*SV, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11175. 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9950, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101:50, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-90, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-50, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
15025, Marki 118-50, Ruble 251:25. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Docent okulistyki Uniw. lwowskiego 


For. Bodnarski 


ulica Akademicka liczba 5, powrócił. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. —- Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


okai i Lilic. 


tum bankowy ı kanter wwniany 


Zlecenia z prowmcyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi, 


Utrzymuje aa składzie cza- 
SOPISMA ZAJFANICZNA 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

|jFin ca siacle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Jouruał p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Eourire, Via en culotte rew- 
ee, Fibllotegque moderne. 
4 4GIKLIKI(: 

Frys Magazino, Strand Magazine, 

Wide Worid Magazine, Curent Lite- 

vature, „adies Field, The King and bis 

Navy a. Army, Outing, Tre Tatler. 


SŁOSKIE: 
Jomanica del Oorriers, 
ROSYJSKIE 


Oswobożdienie, zut (biiuutystycznę j. 
Bokołowskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
LWÓW, Pasaż Hemamana 9, 
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Uwzymuje ns składzie 


ze WIRES WY DOO Er WZ p 


Wszelkie wyroby. za złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


dzienniki zagraniczne: | Lwów, ul. Akademicka |, 8. 


francnakie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 

angielskie : 
DAILY CERONIOLE 
NOWOJE WREMYIA 


PRANKFCORTER ZEITUNG 
Bokoiowisńiiicz ae 
Nluro tziazsięńw, Pasaż Kavsmana 8 


Przyjechali do kwowa. 
Dnia 22 stycznia 1905 
HOTEL GEORGEA. 

FP, Hr J. Tysskiewi,, z Kolhnszowy, Z. 
Mochnacki z Toustoługa, M Kągzasowski 4 Kijo- 
wa, J. S bański z Rossyi. 

HOTEL IMPERIAL 

P. L. Markowski z Żółkwi, 
HOTEL EUROPEJSKI 

P. Br. M. Błażowski z Nowosiółki. 


GRAND HOTEL. 
P. Z. Klem nsiewicz z Krakowa, 
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Licytacye. 


L. cz. E. 651/5 (5) (504 1- 3) 

Na żądanie kasy pożyczkowej dla gmin 
powiatu dobromilskiego w Dobromilu, udbę- 
dzie się dnia 8. marca I9 6 o godz. ll przed 
południem w sądzie niżej wyimienicnym, w 
biurze Nr. IV., licytacyaż a) 25 części real- 
ności lwh. 23 ks. gr. gim. Jamna dolna, 
2/7 części realności lwh. 24 ks. gr. gum. 
Jamna dolna, wraz z przynależneściawi, 
składającemi się z bydła, zboża i narzędzi 
gospodarczych. 


b) | 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępo- 


i Wania hcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądow:j, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
"niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełuoinocnika do doręczeń, w siedzibie 
; sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bircza, dnia 19. grudnia 1905. 


(L. cz. E. 432,6 (8) (476 1-23) 
Dnia 20. lutego 1906 o godzinie 10 


Nieruchomości, wystawione na licyta- | rano, odbądzie się w sądzie tutejszym w biu- 


cyę, są ocenione a mianowicie: a) 2,5 Czę- 
ści realności lwh. 23 kg. Jamna dolna na 
1800 kor., b) 27 częsci reainości lwh. z4 
kg. Jamna dolna na 400 kor., przynależno- 
ści zaś na 1338 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 


1200 kor., ad b) kwotę 266 kor. 67 hal. | 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin ur.ędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


rze Nr. o, celem zniesienia współwłasności 
|licytscya realności pod l. kouskrypcyjną 51 
ilah. 141 ks. gr. gru. Cięcina objętej z par- 
celi budowlanej lk. 4% o powierzch :i 39 ," 
tudzież z 34 parcel gruntowych o powierzehni 
14 morgów 872 y', tudzież z budynku mie- 
szkalnego i zabudowań gospodarczych si: 
składającej. 

Nieruchomości sprzedać się 
ocenione są ma 5646 ker. 48 hal. 

Najniższa oferta powyżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 2432 
kor. 

Dokonana sprzedaż uznaną będzie za 
niebyłą jeżeli wymienieni wszyscy powyż 
współwłaściciele w przeciąga dni 5 po usku- 
tecznieniu licytacyi zgodnie oświadczą, iż 
odmawiają zatwierdzenia sprzedaży. 

Wierzyciele ubezpieczeni na sprzedać 
się mającej nieruchomosci zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na ecnę kupna. 

Uzyskana przy licytacyi cena kupna 
rozdzieloną zostanie między współwłaściciel 


majace 


L. cz. E. 12835 (4) 


WU m Z E 


w stosunku do ich części za których właści- 
cieli są wpisani. 


Warunki licytacyjne tudzież inne do. 
nieruchomosci tej odnoszące się dokumenta ` 


można przeglądać w tus. biurze Nr. 5 w 
godzinach urzędowych. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 


Milówka, dnia 25. wrześuia L 05. 


(411 1—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Gli- 
nianach| zastąpionej przez adw. dr. Haha. 
odbęd:ie się dnia 29. lutego 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya a) 18 czę- 
ści realncści whl. 254, b) 16 części whi. 
3 gminy Ubinie, nie mającej przynależności. 

Nierncho:vości te, wystawione na licy- 
tucyę, SĄ ocenione a) na kwotę 546 kar. 27 
hal, b) na kwotę 194 kor. 6% hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 364 kor. 
I» hal, ad b) 129 kor. 50 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


naNO 


ab GW w. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi* 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 27. grudnia 1905. 


L. cz E. 1113 5 (5) 411 123) 
Dna 20. lutego 1906 o godz. 9 przed 


południem, odbędzie się biurze Nr, 5, SĄdU 


tutejszego licytacya 2/3 części posiadłości 
whl. lr8, 2/6 części posiadłości whl. 3% 
2/24 częsci posiadłości whl. 277. 4 12 zese 
posiadłości whl. 622, [6/96 części posiadło- 
sci whl. 628, 24 części posiadłosei W 
658. 1/3 części posiadłości whl. 990 ks 
gm kat. Cięciny obj. z przynaleznościa , 
składająceini się z prawa poboru drzewa , 
lasów areyksiążęcych. 
Nieruchomości, wystawione Da liey 
cyę są ocenione na 8790 kor. 87 a 
Najniższa eeua wynosi 5949 kor. wd 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz'e 
do skutku. 
Warunki licytacyjne 1 odnoszące SIę 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć Kus 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 1A 
Takie prawa, w obec których niniej” 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, na aży 
zyłosić do sądu najpóźniej przy wyznacść 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczel, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Milówka, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. E. 894/5 (8) (514) 

Dnia 20. lutego 1905 godz. 11 przed 
południem odbędzie się lieytacya nierucho- 
mości whl. 300 ks. gr. gm. Zaleszczyki mia- 
sto składającą się z p. b. 449 Nd. 259 i 
gr. 107 ogród. 

Nierucliomość z przynależytościami oce- 
niono na 9265 kor. 46 hal. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 5244 kor. 69 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w kancelaryi Oddziału 1V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 5. stycznia 1905. 


L. cz. E. 161/5 (2) (517) 

, Na żądanie Mikołaja Siwaka, rolnika 
w Żydaczowie, odbędzie się dnia 10. lutego 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licy- 
tacya realności obj. whl. 1642 ks. gr. gm. 
kat. Zydaczów, wraz z przynależnościami 
celem zniesienia wspólności tejże nierucho- 
mości. 

Realność powyższa wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 1800 kor. wraz z 
przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Cena kupea przy lieytacyi uzyskana 
ma przypaść na własność współwłaścicielom 
licytowanej realności w stosunku do udziału 
ich we współwłasności. | 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

+ Żydaczów, dnia 8. stycznia 1906. 


L. ez. E. 1021/5 (0) (513) 


Na żądanie małolet. Jana i Jadwigi |* 


Zabłockich, zastąpionych przez kuratora Syl- 
westra Małuję, odbędzie się dnia 16. lutego 
1905 o godz. w pół do 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 celem zniesienia współwłasności, licyta- 
cya realności lwh. 126 gm. Wieliczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ma 7320 kor. 95 hal. 

Najniższa cema wynosi 7320 kor. 95 hal., 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjRe i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Wszelkie służebności, wyinowy, cięża- 
ry gruntowe i wierzytelności. na sprzedać 
się mającej realności Lipotecznie ubezpieczo- 
ne mają pozostać nadal przy hipotece w ca- 
łej rozciągłości bez względu na cenę przez 
przstarg uzyskaną z tem, iż takowe mają 
być nabywcy wliczone w cenę kupna. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 15. stycznia 1906. 


L. cz. E. 10735 (5) (474) 

Dnia 23. lutego 19.6 godz. 10 przed 
południem, odbędzie sig w biurze Nr. 16 
sądu tutejszego, licytacya połowy realności 
lwh. 88 gm. Łańcut. 

Realność tę z przynależytościami oce- 
niono na 308 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, Wynosi 22 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości ao] 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Łańcut, 29. grudnia 1905. 


L. cz. E. 5055 (4) (516) 

Na żądanie Aleksandra Załuskiego, 
rolnika w Iwanowcach, odbędzie się dnia 
5. lutego 1906 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
1 w parterze, licytacya połowy realności lwh. 
1277 ks. grunt. gminy kat. Zydaczów obję- 
tej wraz z przynśleżnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę. jest oceniona w budynkach na 
3080 kor., zaś z parceli budowlanej i przy- 
należności na 830 kor. 

Najniższa cena wynosi 2086 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do taj nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający clięć kupienia, przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego poystaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedyBie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 8. stycznia 1906. 


L. ez. E. II. 2481/5 (8) (183) 
Na żądanie Kachmiela Halperna, kupca 
we Lwowie, odbędzie się dnia 8. marca 1906 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali Nr. VI, Ra I. piątrze: 
I.) licytacya 5/5 cześci realności lk. 
tl we Lwowie, przy ulicy Snopkowskiej 
l. 7 położonej, iwh. 495/I. ks. gr. gm. kat. 


m. Lwowa objętej, składającej się z domku 
mieszkalnego, przybudówki i szopki drewnia- 


nej, ogrodu i gruntów; 

l.) licytacya całej realności lk. 7717), 
we Lwowie, przy ulicy Saopkowskiej 1. 7 
położonej lwh. 669I ks. gr. gm. k. m. 
Lwowa objętej, składającej się z parcel grun- 
towych wraz z przynależnościami, oznaczo- 
nemi w protokole opisania z 27/12 1904 E. 
XVII. 2271/4 (9). 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, a mianowicie 58 części ad I. 
są ocenione na 11364 kor. 23 hal., a przy- 
należność na 140 kor. 55 hal., zaś realność 
ad II. na 1451 kor. 52 hal. 

Najniższa cena 5/8 części realności lk. 
574:/, wynosi 7477 kor. 89 hal., zaś real- 
ność lk. 777'/, wynosi 967 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciag katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Il. 

„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do ustnej nierucjhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 30. grudnia 1905. 


i 


L. ez. E. X. 2626/5 (9) (470) 

Dnia 9. lutego 1906 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 34, lieytacya: Í. realności wyk. 
hip. 985 Stanisławów obejmującej pare. bud. 
1150 (Nd. 262',) z niewykojiczonym bu- 
dynkiem na młyn amerykański i prawem 
wodneim ocenionej na 5154 kor. 12 hal. 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
1l kół, 8, sztenderów, 2 wałów, 2 koryt, 
czopa, 2 kamieni nasadki, 2 koszy, wialni, | 


wyk. hip. 1. 3039 Stanisławów obejmującej £ 
pare. bud. 1154 (Nd. 2531/,) i grunt 2740/2 | 


(plae miejscowy) z amerykańskim młynem | 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu kraj. Apolinarego Eben- 
bergera w Stanisławowie, zaś tymczasowym 


„Konstancya* wraz z prawem wodnem 1mo- | zawiadowcą masy pana dra Dawida Jonasa, 


torami i urządzeniem młyna ocenionej na 
65.958 kor. 60 hal., wraz z przynależyto- 
ściami, skladającemi się z 8 wag, 10 szten- 
derów, 4 beczek, 2 puszek, 4 wózków, 12 
latarń, 2 par walców, pasów, 5 par łożysk, 
2 młotków, klucza, koła, rury, piecyka, 2 
szrubsztaków, paki z żelaziwem, siekierki i 
młota, 2 maszynek do plombowania wor- 
ków, taczek, drabiny, stołu, miednicy i wan- 
ny ocenionych na 321 kor. 40 hal. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi ad I. 3250 kor., ad 
II 38.140 kor. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia. 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 


Stanisławów, dnia 15. grudnia 1905. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1,6 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj- 
żesza Skałki nieprotokołowanego kupca to- 
warów bławatnych w Borszczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego p. Waleryana 
Hoszeka w Borszczowie zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dra Michała Dorundia 
ka adwokata kr. w Borszczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 80. stycznia 
1906 godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Borszczowie, przedłożyli 
doknmenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wiarzyciele konkurso- 
wi z roszczeniaini, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
się w c. k. sądzie powiatowym w Borszczo- 
wie najdalej do dnia 24. marca 1906 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 18. kwietnia 
1906 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


(427 2—3) 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 


urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej) jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „(łazety Lwowskiej". _ 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszczowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17. stycznia 1906. 


L. cz. S. 1/6 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mojżesza Schwarzbarda, kupca w Stanisła- 


(463 1—3) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź i lin ocenionych na 1344 kor, IL. realności wowie. 
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dnia 23 stycznia 1906. 


adwokata w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, biurze Nr. 4 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenią tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26. marca 1906 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają 
w Stanisławowie, lub w pobliżu, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

dtamisławów, dnia 18. styeznia 1906. 


L. cz. S. 26 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eisiga Schwarzbarda, kupca w Stanisła- 
wowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Apolinarego 
Hbenbergera w Stanisławowie, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. dr. Dawida Jona- 
sa adw. w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzuaczonej ma dzień 1. lutego 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 4, przedłożyli doknmenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lu- 
tego 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. marca 1906 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak 1 masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

.. Postępowanie konkursowe co do spół- 
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel- 
nie prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczac się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu Stanisławowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka- 
łego, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 


(464 1—3) 


dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18. stycznia 1906. 


L. cz. S. 5/5 (96) (456) 

W sprawie konkursowej masy spad- 
kowej bł. p. Reginy Infeldowej wyznacza 
się audyencyę na dzień 31. stycznia 1906 
o godzinie li przed południem w biurze 
Nr. 9. tut. sądu, na której wniosek adwo- 
kata dra Halperna postawiony imieniem wie- 
rzycieli Gebrüder Mauthner et C-ie w Bu- 
dapeszcie. Actiengesellschaft der Altbriinner 
Lederfabriken w Bernie i I. Miniberger et 
Soha w Wolin — o zmianę dotychezaso- 
wego zarządu poddany zostanie pod głoso- 
wanie. 

Na audyencyę tę wzywa się zarządcę 
masy Wilheima Buchbindera, tegoż zastępcę 
Mojżesza Anisfelda, kuratora krydataryuszki 
dra Rafała Landaus i wierzycieli konkur- 
sowych 

U. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VI 

Kraków, dnia 16. stycznia 1905. 

Komisarz konkursowy. 


I. cz. S. 25 (109) (488) 
Uchwałą tego sądu z dnia 5. kwietnia 

1905 l. cz. S. 25 (1) otworzony konkurs do 

majątku Maksa Weindlinga, nieprotokało- 

wanego kupca w Krakowie na Stradomiu, 

uznaje się po myśli $ 189 ord. konkur. za 

ukończony. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30. grudnia 1905. 


L. cz. S. 1/5 (39, 41, 42) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 4. lutego 
1905 1. cz. S. 15 (1) otworzony konkurs 
do majątku Chaima Jossla Segenreicha 
uznaje się po myśli $ 155 ord. konkursowej 
za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 30. grudnia 1905. 


(489) 


Konkursa. 


L. Prez. 1138 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 16 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady oficyałów kancela- 
ryjnych i kancelistów z dniem +8. lutego 
1v06 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 


Lwów, dnia 17. stycznia 1406. 
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L. 557. (455 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę adjunkta inżyniera w od- 
dziale budownictwa miejskiego w III 
klasie poborów, a mianowicie z płacą 
roczną 2200 kor., z dodatkiem akty- 
walnym rocznym 400 kor. i z prawem 
do dwu dodatków pięcioletnich po 200 
kor. rocznie w razie ustalenia. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania, względnie za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, wnieść do 
tutejszego Magistratu w  nieprzekra- 
czalnym terminie do dnia 1. marca 
b. r. i udowodnić iż: 

1. nie przekroczyli 40 roku życia 
i że są obywatelami austryackimi, 

2. iż władają językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, 

8. iż ukończyli wydział inżynieryi 
w jednej z technik i zdali Il. egzamin 
rządowy. 

Opis przebiegu Życia pożądany. 

Posada powyższa zostanie nadaną 
na razie prowizorycznie, zaś po roku 
zadowalniającej służby nastąpi ustale- 
nie z prawem do zaopatrzeń emery- 
talnych według postanowień statutu 


emerytalnego. 
Magistrat 
Tarnów, dnia 16. stycznia 1906. 
Burmistrz. 
L. 81 (486) 


Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gininna w Obertynie roz- 
pisuje niniejszem konkurs: 

a) na posadę sekretarza gminnego z 
roczną płacą 1000 koron, 

b) oraz na posadę weterynarza miej- 
skiego z roczną płacą 800 kor., później z 
dodatkiem 200 kor. 


8 


Ubiegający się o te posady winni 
wnieść podanie do Zwierzchności gminnej 
najdalej do 15. lutego 1906 oraz wykazać 
się, że nie przekroczyli 40 roku życia, że 
są obywatelami państwa austryackiego, że 
posiadają znajomość języków krajowych, 
praktykę w swoim zawodzie i że ad a) na 
kursie złożył egzamin Sekretarza gminnego 
z dobrym postępem, ad b) wykazać się dy- 
plomem weterynaryjnym i świadectwem mo- 
ralności. 

Zwierzchność gminna. 


Obertyn, dnia 17. stycznia 1906. 
(iawliński. 


Wyroki prasowe. 


U Bo M0 (2) (485) 
UromomeEe. 

B [wenn Ero Beanueerga Ilicapa! 

U. k. Cya kpaeBnir 1A cHpaB Krap- 
HHX y „IEBOBi pinas Ha macerasi $$ 489 
i 498 aak. Kap. i $ 37 Bak. npac., m0 3MİCT 
apruky.iy yMinmreRoro B YACHA | UacOilHCH : 
nilizo“ 3 gma 15. ciusa 1906 nią Harmcem : 
„Carpaum ryaarors* Big „Hlo go nac! 40 
„B Kpa KJIRH* MiCTHTb B COÓl 3HAaMelu 
UpoBuHH 3 $$ 300 i 302 aak. rap. i mporo 
ycUpaBe/.INB.JeHa ECTE 3ApajyKEHA Yepes 
u. k. Ilpokyparopa xepacaBHOro kon$iekara 
celi HacoNHCH. 

B macaiq0ok woro pimens 360poHeHe 
ECTb XuABME iiuDeH€ TOTO ApPTHKYJy A 3a- 
Ópanuń Haka Mae Óyru 3HAMEHAÄË. 

JI6BiB, Ana 19. ciuma 1906. 


. Pr 10E ©) 
OrosiomeaAae. 

B Irenu Ero BenndecTBa Iicapa ! 

I. x. Cya kpaeBnń AAA cHpaB Kap- 
HHX y „IBBOBIi piumgs Ha miyerasi $$ 489 
i 493 aak. kap. i § 37 3ak. upac., mio 3MiCT 
ópomrypu B Asuni pyckaM nią Hanncev: 
„llpou s kypnawu ! Opou 8 naHOBaHeM Ma- 
BiB!“ B yeryni sig „Big roro s Tasmani 
(crop 38) xo cais „Baóopuy pepopmy“ 
(crop. 39 Bepm 5) i Bią GUB „A B kiunu 
nu'raemo* (cTop. 44) 40 KIANA MICTUTE B 
coól a3HameHa npoBuHi 3 $$ 300, 302 i 
305 3. k. i mporo yenpaBeJJNuBIeHA ECH 
aapajikeHa uepe3 m. K. [Ipokyparopa gep- 
ÆXABHOrO KOHdickaTa CEi u CONACH. 

B Baciqok Toro pimeHa sóopornene 
ECTE AaJiEme iiapene Toi Ópomypu a 3a- 
6papnii Haka mae óyru 3HHmeAnń. 

JIBBiB, gna 19. ciana 1905. 


(454) 


Kuratele. 


L. cz. IV. 187,96 (360 3—3) 

Za niewiadomą z miejsca pobytu i ży- 
cia uznano spadkobierczynię śp. Andrzeją 
Walignna w SŚtańkowej. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Jaremę w Stańkowej. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 12. stycznia 1906. 


cz PAKLOBAB) (405 2—38) 
Za marnotrawnych uznano Franciszka 
i Teklę Rzepskich w Gańczarach. 
Kuratorem tychże ustanowiono Kaspra 
Czerwińskiego w (iańczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 28. listopada 1905. 


L. cz. L. 19/5 (3) P. 190/5 (1) (472 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Semka Hucałę 

w Slobodzie. 
Kuratorem jego 

Tupisia w Siobedzie. 
C. k. Syd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18. listopada 1905. 


ustanowiono Fedku 


L. cz. kM I 85 (1) (510 1—3) 
Za marnotrawnego uznano [Izydora 
Bachłedę Wraja z Zakopanego. 


kuratoreim ustanowiono Jana Baehledę | 


Wraja z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 28. listopada 1906. 


L. cz. P. 57, 127, 227/5 (489 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Niernirowie 
uznaje jako umysłowo ehorych 1. Leibę 
Grossauga w Magierowie, 3. Gittlę Kupfer- 
schmidt w Niemirowie, tudzież jako marno- 
trawnych 3. Pyłypa i Katarzynę Połocha- 
czów z Białej ustanawiając tymże kuratorów 
ad 1. Ela Wolfa Stechenberga z Magierowa, 


2. Majera Kupferschmidta z Niemirowa, 3. | 
|miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
j stał do e. k. sądu powiatowego w Ropczy- 


Iwana Pepryka z Białej. 
Niemirów, dnia 26. grudnia 1905. 


ML. cz. P. 1756 (2) 


(475 1—3) 

U. k sąd powiatowy w Mikołajowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Stryju uchwałą z 
dnia 13. października 1905 Ne. IV. 2445 
zatwierdzenia, kuratelę nad Janera Policht 
w Rozdole z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej, a kuratorem usta- 
nawia Józefa Polichta, cieślę w Rozdole. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 19. października 1906, 


L. cz. L. I. 2/5 9) 
Za marnotrawnych uznano Jana Gosie- 
nicę Jarząbka i Biaszczakiem zwanego oraz 
Teresę Gąsienicową Jarząbkową i Błaszcza- 
kową zwaną z Zakopanego. 
Kuratorem ich usianowiono Szyinona 
Tatara młodszego z Zakopanego. 
U. k. Sad powiatuwy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 25. listopada 1:05. 


(509 1—3) 


L. cz. l. 8,5, P. 199/56 (38) (505 1—3) 
Za umystewo chorego uznano Piotra 
Oskwarka w Sułxowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Ostalina w Butkowieach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 22. listopada 1305. 


L. cz. L. 19,6 (9) 
Michał Sywak z Zawady marnotrawcą, 
Michał Widaj jego kuratorem. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mosciska, 19. października 1905. 


(507 1—3) 


L. cz. P. 254/5 (4) 
Za umysłowo chorego uznano Karola 
Szewczyka w Wieruszycach, 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Szewezżyka, wójta w Wieruszycach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 6. grudnia 1905, 


(446) 


L. cz. BP, 68542) 

Stefan Mroczko, rolnik z 
uznany został marnotrawcą. Kuratorem usta- 
nowiony Trofym Łyłysz, rolnik z Busowisk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 15. grudnia 1905. 


(444) 
Busowisk 


L. cz. Pt. VI. 471/54 (450 
W miejsce zmarłego dra Jakóba Raa- 
bego ustanowiono kuratorem umysłowo cho- 
rego Jonasza Czaczkesa adw. dra Dawida 
Wertla. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1906. 


L. cz. L. IJI. 165 (9) P. JIL 4385 (1) (525) 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Zdybla w Stryju. 
Kuratoram jego ustanowiono Jana Bé- 
hounek w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 28. grudnia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(479 1—3) 
d Obwieszezenie 
P. dr. Adolf Herman 2 ga im. Inkel 
wpisany został z dniem 5. stycznia 1906 na 
listę sdwckatów z siedzibą w Podhajcach. 
4 Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 5. stycznia 1906. 


L. z. 6 1. GE8-(1) (418 1—3) 

Przeciw Srulowi Uchsenlorn którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z9- 
stuł do e. k. sądu powiatowego w Skałlic.e 
przez Sendera Ochsenhorna ze Skałatu po- 
zew o uznanie i intabulacyę praw włusności 
do połowy ciała tabularnego objętego whl. 
548 ks. gr. Skałat, wartości 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyercyę na dzień 1%. lutego 1906 
rano, biuro Nr. 1. 

C.lem strzeżenia spraw Srula Ochsen- 
horna ustanawia się pana Bartłomieja Olen- 
kiewieza, zasiępeę burmistrza w Skałacie, 
kuratoren, 

Tenże kurator zastępywać będzie Šrula 
Qcliseuhorna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i uiebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 17. stycznia 1906. 


godz. 9 


(512) 
którego 


L. cz. O. DI. 9/6 (1) 


Przeciw Pawłowi ltogożowi, 


cach przez Emilię Drozdową z Sędziszowa 
pozew o zapłacenie 666 kor. 


4 
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenczę do ustnej rozprawy na dzień 19. 
stycznia 1906 na godzine Y rano, biuro 
Nr. 39. 1 

Celem strzeżenia praw pozwanego, Usta- 
nawias sie p. adw. dr. Lewandowskiego Re 
vopezycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępi wać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie Nna jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

U.k. Sąd powiatowy, Oddział TIL 

Ropczyce, dnia 16, stycznia 1908. 


WWR a (529) 
Przeciw Feciowi Poryta, gospodarzo- 
wi z Komańczy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony Został do c.k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Samuela 
Feilera, kupca w Komuiczy, pozew o 290 
kor. 50 hal. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24, stycznia 
1906 godz. 10 rano w binrze Nr. 9, 

Ceiem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Jaua Wackermana w Bukowsku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, duia 12. stycznia 1906. 


Ma ez, 


L. cz. C. Y. 116 (2) (467) 

Przeciw Pawłowi i Józefie Kowalskim, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jaśle przez Towarzystwo zaliczkowe „Po- 
moc“ w Dembowcu pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
rozprawy termin na dzień 29, stycznia 1906. 

Celem strzeżenia praw Pawła i Józefy 
Kowalskich, ustanawia się p. adw. dr. Adam- 
skiego w Jasle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są- 
dzie się nis zgłoszą lub pełnomocnika mie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 16. stycznia !9U6. 


La cz.4 alk 135504 (478) 

Przeciw Janowi Posłusznemu z Umo- 
lasu, obecnie niewiadomemu z miejsca po- 
bytu, wniósł Wincenty Sokół z Omolasu 
skargę o 414 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 31. sty- 
cznia 1906 godzina © rano, biuro Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Jana Posłusznego kuratorem p. 
adw. dra Bryk w Kolbuszowej, będzie go 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 14. stycznia 1906. 


L. cz. Ć. II. 6/6 (1) (511) 

Przeciw Herschowi Izraelowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
cach przez Wojciecha Wożnego, jako kura- 
tora Maryanny ze Świrków Kazneckiej pozew 
o wykreślenie prawa zastawu etc. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. lu- 
tego 1906 godz. 9 rano, biuro Nr, 45. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Her- 
scha Izraela, ustanawia się pana Józefa 
Misia w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 12. stycznia 1996. 


L. cz. C. I. 36 (1) (506) 
Przeciw Justynie Waryk zam. Hład- 
czuk, której miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. K. Sądu powiatowego 
w Kozowie przez Annę Krjszezyszyn pozew 
uznanie praw WIasn'ści do pgr. 871, 
2586, 4272, 4273 gra. Kożów ka, 

Na podstawie pozwu wyznaczono aU- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
stycznia 1906 o godz. Y rano. 

Celem strzeżenia praw Justyny Waryk 
zam. Hładczuk, ustanawia się pana Włodzi- 
mierzą Lewickiego, c. k, not. W Kozowie 
kuratorem. ; ; 

Tenże kurator zastępywać będzie tąże 
w rzeczonej sprawie na JEJ koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Kozowa, dnia 4. stycznia 1906. 


(480) 
(dg Log e. 

W celu wymiaru odszkodowama ze 
Skarbu państwa za swini» użytkowe i ho- 
Owlane wybite z urzedu w Galiesi w I 
( wartale 1906 na podstawie ustawy z 7. 

września 1905 Dz. p. p. Nr. 163 ustanawia 
je po myśli $ 6 lit. b. ustawy i stosownie 
0 rozporzadzenia wykonawczego z 6. listo- 
dz 1905 Dz. p. p. Nr. 164 przeciętne ceny 
< kilogram żywej wagi mięsa wedlug na- 
stępujacej taryfy: 

I. Świnie rasowe (rasy angielskiej): 
prosieta do 4 miesięcy | 1k 46h 
i) warchlski od 4—10 miesięcy 1 K 50 h 
A) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K l6 bh 
I. Swinie półkrwi (rasy poprawnej): 
i prosięta do 4 miesiecy WR h 
, warchlaki od 4—10 miesięcy 
c) świnie powyżej 10 miesięcy 
HI. 5winie rasy krajowej: 


a) prosięta do 4 miesięcy URE 
b) warchluki od 4—10 miesięcy 1 K 02 h 
e) świnie powyżej 19 miesięcy 1 BK&#7h 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów. dnia 20. stycznia 1906. 


cz ©. II. 196 (1) (515) 

Przeciw Oleksie Macko Wasyla, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Za- 
błotowie przez Jurka Bożek$ pozew o wła- 
"ność pg. 470031 gm. Rożnów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono +u- 
yencye do rozprawy na dzień 5]. stycznia 
1906 godz. 9 przed południem, sala Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Ołeksy Macko 
Wasyla, ustanawia się dr. bartza, adw. w 
Zabłotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wymie- 
nicnego huranda w rzeczonej sprawie na Jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

©. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zabłotów, dnia 16. stycznia 1996. 


Amortyzacye. 


1 cz. M. 75 (2) (353 2— 3) 
Amortyzacya 
Na wniosek Józefy Relikowskie] z Osieka 
draża się postępowanie celan aniortyzacy! 

następnjącej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zmigrodzie, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego m ograniczona |” 
ręką Nr. 481 na kwotę 1700 kor. opiewają- 
cej. obejmującej zastrzeżenie. że wyplata ina 
nastapić do rak Józely Relixowskiej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie ze 
swojemi prawami w ciagu jedn go roku, 
w przeciwnym bowiem razie po npływie 
powyższego czasokresu książeczka za nie- 
istniejąca nznaną zostanie i będzie orzeczo- 
nem jej zmortyzowanie. 

C. k. Ssd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dma 1%. listopada 1905 


L. cz. T. 106/5 (2) (377 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Gałezyńskiej, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkludkowej Stowarzyszenia  pożyczkowego 
i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Pod- 
górzu Nr. 9965 Tom XIN. str. 874, opiewa- 
jacej na kwotę 820 kor. wystawionej na 
imię Maryi Gałczyńskiej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV. 

Kraków, dnia 18. grudnia 1995. 


I. cz. Ne IL. 1058/65 (%) 
Amortyzażcya. 

Na wniosek spadkobierców zmarlego 
Aleksandra Macelucha byłego oficyała po- 
datkowego w Ropczycach, wdraża się postę- 
powanie celeim amortyzacyi rzekomo przez 
niego zagubionego efektu kaueyjnego Nr. 
989 z dnia 29. grudnia 1897 na 400 kor. 
mianowicie: potwierdzenie odbioru wysta- 
wionego przez c. k. gł. Kasę krajową we 
Lwowie na złożoną W tejże Kasie przez 
niego tytułem kaucyi służbowej gotówkę w 
kwocie 400 kor. 

Posiadacza powyższego efektu kaucyj- 
nego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w clągn jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyzszego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 03 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Podgórze, dnia 15. listopada 1905. 


(wi 3—3) 


L. cz. T. 21/5 2) (RZ 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Julii Tokarski j 20 Juryń- 
cowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki udziałowej 
Towarzystwa zaliczkowego i ochrony własno- 
ści zieimskiej w Limanowej stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką L. 
U. 1725 oznaczonej. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwoym bowiem razie po upływie po- 


| wVzszepu czasokresi za nielstiulejącą uznani 


zostanie, 
U. k. Syd obwodowy, Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 1. stycznia 1906. 


De e W. dla.5 (UI) (462 1—3) 

C k. sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
dział V, wzywa edykiem posiadacza ksšiņ- 
Żeezki oszczędności Nr. 881 Stewarzyszenia 
zarobkowego pod iirmą „Społka oszczędności 
i pożyczek w gimnie Gać“ na kwotę 260 
kor. opiewającej, a na imię i nazwisko Jana 
Wyczarskiego wystawionej, aby tę książeczkę 
w przeciągu jednepo roku, 6 tygodni i 8 dni, 
licząc ed dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktn w „Gazecie Lwowskiej“ w ta- 
tejszym sadzie ztożył, lub prawa swe do ta- 


9 


kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyżwymieniona ksią- 
żeczka oszczędności na ponowne żądanie po- 
dającego za nieważna i mocy prawnej po- 
zbawioną uznaną będzie. 

Rzeszów, dnia 30. września 19'5. 


L. ez. IL. 275 (2) (497 1—3) 

Na wniosek Józefa Bleieliera, inżyniera 
kolejowego w Buczaczu, wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo wnio- 
skodawey skradzionej książeczki wkładkowej 
Banku dla kupców i rękodzielników w Sta- 
nisławowie w dniu 1. lipca 1905 na imię 
Klary Bleicher wystawionej na kwotę 1611 
kor. 10 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30. listopada 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. 1224 (17) (369 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, że dnia 20. lutego 1904 w Wo- 
szczańcach zmarł Michał Bulak z pozosta- 
wieniem ostatniej woli rozporządzenia bez 
ustanowienia dziedzica, a do pozostałego po 
nim spadku powołany jest z ustawy między 
innymi syn jego Iwan Bulak. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Bulaka nie jest znanem, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad- 
kobiereami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Piotrem Kruc. 


Rudki, 15. grudnia 1905. 


Doniesienia prywatne. 


Po cenach redakcyjnych 


przyjmtje prenumeratę na 


Tygodnik [ilustrowany 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal, z przesyłką '7 kor. 20 hal, 
wraz z oprawą tomów kwartalnie '7 kor. 40 hal., z przesyłką 4% kor. SO hal. 


Tygodnik Mód i Powieści - - - 


Kwartalnie $ kor, z przesyłką 3 kor. 60 hal. 


Przyjaciel dzieci - - - - -=-= 


Kwartalnie 4 kor S© hal. 


ŚWIAT ---. 


Kw»szrtalnie 6 kor, z przesyłką 6 kor. 60 hal. 


Blesiadę Literacką - - - - - 


Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, @ kor z dodatkiem 


KRAJ - - - - - 


[I im 
wraz z przesyłką pocztową. 
ai EG EG | | | = m EG 
Gi EJ 
Em | Gi Gi ET | ET ET EG 


i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów, 


Pasaż Hausmana 9. 


ee NT 


m W fff TPK | || 


——— 
—— r 


Nowy Tygodnik Illustrowany poświęcony sprawom narodo- 
wym, literaturze, sztuce i życiu bieżącemu, ozdobiony licznemi 
illustracyami spraw aktualnych 
wychodzić będzie w Warszawie od dnia 20-go grudnia 1905 roku 


Dai 
0 =>— 


Ekspedycva dla Galicyi: Biuro dzien. Sokołowskiego, Lwów Pasaż Hausmana 9. 
Prenumerata: we Lwowie kwartalnie 6 kor., w Galicyi z przesyłką pocztową 6 kor. 60 hal. 
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Regiae tpit 


aw n»jleniej tylso n 
od wyrszu petitem 3 halerzy, tłustym 


petiten 4 balerzy. 
z Proszę ŻĄdAĆ 


RE pa, 
gy>""""v miód des-rowy kuracyjoy po ù: ug 5 3 

ker., „rarytas miodoburew* po 6k r 60 ai. : KR darmo i opłatnie 
za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 kor. i fa. sia:* Moto duet oi ik : 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam pn 60 bal i Pwr a OaS rowang ganS a 
Broszurki o miodzie darmo. KOGRZENIEWICZ. em.: ve, ta rając/ 1001 rysunków dobrych i tanich 
naucz., Iwanczany. ł 8:4 egarków, przedmiotów złotych i 


OE srebrnych 


HANNS KORA Bb 
P arwsza Fabryka Zegerkow 
w BRUX Nr. 1429 (Czachy). 


Liwów, fach pocztowy Nr. 53. , Prawdziwy n klowy zegarek anker rem. systemu 
m | Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 
W 3 i euszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 145, 3 sztuki 
illa Z ogrodem zł. 4 Żadne ryzyko. — Zamiana dozwo:osa lub 


urządzona z komfortem na sprzedaż | pieriądze z powrotem. 


a KD i Więcej dziennego zarodki 


SŁOBOWE CUKIERKI. znakomity ; 
środek przeciw kaszlowi i zaflegmieniu, pu-; Towarzystwo pończoszko- 
dełeczko po 10 et. | wych maszyn dla zajęcia 

| domowego poszukuje pań 1 pa- 


Wyrabiam police asekuracyjne 


w światowej iustytaeyi Ubezpieczeń n.wet odrzu- ! 
con: m prz*z inne Towarzystwa, ; 


poleci nów do pońezos:ko''ej roboty na 
naszej maszyn:e, Pojedyneza i 
za Szybka robota — przez cały rok 
A a isajęcie w demu Żadea unic- 


$ SG gtność ni- jest potrzebna do tego. 
: e W” Oddalenie rie przeszkadza, m- 
T.warzystwo pońezaszkowych maszyn 


¿na śetso sprz:dać tę pracę. 
Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz ©. I. -— 278. 


TRETER NEN 


EL. 
parowa fabryka czekolady 
we Lwowie, ul. Kopernika 3. 


|| a 
Poszukuje się kupna starych mebii . 
maboniowych ale w dobrym stanie. | 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogo- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 
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NSE 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z lit"ratury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 


A 


CZA SES 


europejskiego i t. p. EA 

W dziale mód co tydzień: Ryelaę kełorowaną mód paryskich i arkusz rysun- © 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki ar- i 
kasz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bisiłki, nañsytore wprost gb 
z Paryża, z odpowiedniem cbjaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: mý 
Poradnik dla kobiet w mieście i m, ws: zawierający informacye: Z dziedziny ŚR 
hygicny wedle ostatnich zapatrywać, naw. i, dział pedagogiezny dział technologii ge- fod 
spodarskisi i uezeutyriu domowego. Z 

Część kalinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pauliac Szamlańska, % 
Informacje dotyczące bieżącego zainteresowania i popytn pracy dostępnej kobiecie, 2 
Prenumeratę na lwów i Galicyę przyjmuje: $ 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESGI* 5, 


Lwów, Pasaż Flausxmama 2. 5 
à we Lwowie na prow. z prze- p a 
3 K. syłką pocztową 3 = 69 h. g 


kwartalnie 
Numers okazowe i prospekta gratis ae 
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ryt >: F- P r" 4 54 S$: Aa D H 


M. LEAR ETEN AR PEAT gy Tai 


TOCE 


wasza 


> 
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Ta n z" ||" w" w" —— > > © mj” LOLO "= n ANN 
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Vi ay: ; Mi 
A Filia c. k, uprz. austryackiego 4 


o Zakladu kredytow. s handlu i przemyski 


IN we Lwowie i 
o ; 


wydaje codzienn e (z wsjątkiera niedziel i świąt) 
w godz. od 9 do 12 przedpał, i od 3 da 4 ponoł 


książeczki wktadkowe z 3”, oprocentow. 


M : ani ! 
N Na żądanie wypł:ca kwoty do 500 koron jednego A 
M dnia i na jedną książeczkę bez wypowiedzenia. W 


A Kupuje i sprzedaje A 
d \ 


wszelkie papiery wartościowe i monety po kursie A 


M dziennym bez d:liczania prowizyi, wydaje przekazy iy 
i akredytywy Ba zagraniczs: miejsca, przyjmuje qy, 


zlecenia giełdowe, bierze w przechowanie papiery 
wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


4 
A 
= A 
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i5 ko >> > a a mm - a m 1 pn = = -A — -~ = 4 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


chodników, tapet. kołder i pościeli odwiedzić łaskawie 


W. SEDLACZKA pne © tabi TSi: 


=? 
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środek znakomity zawierający żelazo, mięso i białko, 
działa na apetyt pobudzająco, na nerwy i na orga- 
nizm wzmacniająco dla chorych na blednicę. 
somatose zawierający żelazo składa się z samatose z domieszką 2'/, Żelaza W organicznej substancji. 
Do nabycia w aptekach i droguerach. 


Artystyczny Zakład rytowniczy i 
Makse Glasermamna P 


Lwów, ulica Sykstuska I. 17, 
wykonywa gustownie i tanio: Stampilie metalowe i kauczukowe, tablice 4 
i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice graniczne. odznaki dla 
straży, obcęgi do plomb, numeratory i stampilie z datami dla e. k. Starostw, 
Sądów i t. p., marki pieczątkowe, oraz różne grawury na wszelkich metalach. | 
Skład drukarń kauczukowych i farb do stampilij. | 
Dla urzędów ZNACZNY opust. 


RE EE PKS pm 
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Licytacya. Ó 
9 


W Lwowskim akcyjnym Zakładzie Zastawniczym f | 


przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro, y 
$ odbędzie się 


w dniach 5. i 6. lutego 1906 


od godz 9 do 1 przed poł. i od 8 do 6 po poł. 


tyś 

O sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 7. grudnia K 
W 1905 oznaczonych Nr. od 57.213 do 93.718 i od Nr. 2192 do 36.356 | 
w Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, | 


N 


W dniach licytacyi zwykłe czynności biurowe wstrzymane, 


vi Dyrekcya. 
SSSL RAN SRANAN SS 
L 208 


Ugłosrenie konkursu. 


Wydział Rady powiatowej w Skałacie rozpisuje niniejszem konkurs ną 
posadę lustratora majątków gminnych, z poborami X. rangi urzędników pań. ` 
stwowych a mianowicie: 2200 ker, dodatkiem aktywalnym 320 kor, cztero: | 
leciami po 200 kor. i ryszałte:a na objazdy 600 kor. rocznie. 

Po roku nienagannej służby uastąpi stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę, mają wykazać: f 
. że nie przekroczyli 40 roku życia, 
że są obywatelami ausiryackimi, 
. znajomość obu języków krajowych i niemieckiego, J 
egzamin państwowy z rachunkowości, j 
. odpowiednią praktykę, z 
życie nieposzlakowane. 

Podanie należycie udokumentowane należy wnieść do Wydziału powia- 

towego- w Skałacie w terminie do dnia 283. lutego 1906. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
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W Skałecie, dnia 19 stycznia 1906. i 
Zaproszenie do przedpłaty na 
1906 r. Raek Vf-ty. | 


NOSCI MUZYCZNE 


(dawniej »MELOM ANK«) 


Nisicznk miowy m fortepian z dezplataym dodatki enim 


pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj- 
skich i zagranicznych kompozytorów, to iest wyjątki Z oper, utwory | 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce. 

Ozesovistae daa eveznie BOO tronie nut dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim pezeszio eb. a5. A 

Program działa iiterackiego: artyknły muzyczao - pedagogirana, sprawozdania ze 
sceny i estrady. biogr: e artystów. kronika muzyczna, ilustracyr i odpowiedzi od redskcyj, 

„NOWOSCI MUZYCZNE”, vrey współpraczwnietwia pewag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju teórcości swajskiej uzy, obreong luteresów 
uaszych muzyków sa każdem polu teh działalności. 


AK RENUMEŻATA WYNOSI: | 
We Lwowie i na prowincyi z przesyśką pocztową : KWARTA-NIE 4 koron, ` 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal. $ 


Biuro dzienników SOKOŁOWSKIEGO zzasozanae: G 


zkausmana 8. | 
| 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, 


